
• Wórnlcy kopalni 
„Siemianowice" otrzymali 

sztandar przechodni 
»• ZG ZZG

KATOWICE PAP. W Świę
tochłowicach odbyła się uro
czystość przekazania sztanda
ru przechodniego Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Górników zwycięskiej za
łodze, inicjatorom Czynu Lip
cowego w górnictwie — górni
kom kopalni „Siemianowice".

Odbierając sztandar z rąk 
przedstawicieli kopalni „Mi
chał" przodownicy pracy Och
man i Flak z kopalni „Siemia
nowice" oświadczyli: „Będzie
my przez podniesienie naszych 
wyników walczyć z honorem o 
zatrzymanie tego sztandaru na 
stale".

Nowe zwycięstwo ZSRR 
na froncie pokojowego budownictwa 
Plan gospodarczy II kwartału wykonany z nadwyżka 
Komunikat Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrom ZSRR

MOSKWA (PAP) Centralny Urząd Statystyczny przy 
Radzie Ministrów ZSRR ogłosił komunikat o wynikach wy
konania państwowego planu rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR w I! kwartale 1952 r. O rozwoju przemysłu, rolni 
ctwa i obrotów towarowych w 11 kwartale 1952 r. świadczą 
następujące liczby:

WYKONANIE PLANU 
PRODUKCJI W PRZEMYŚLE

Kwartalny plan produkcji 
przemysłowej wykonany zo
stał globalnie w 102 proc.

Poszczególne ministerstwa 
wykonały plan produkcji prze
mysłowej następująco: minister 
stwo hutnictwa żelaza w 103 
proc., ministerstwo hutnictwa 
metali nieżelaznych w 104 
proc., ministerstwo przemysłu 
węglowego w 100.8 proc., mi
nisterstwo przemysłu naftowe
go w 103 proc., ministerstwo 
elektrowni w 100.9 proc., mi
nisterstwo przemysłu chemicz
nego w 102 proc., minister
stwo przemysłu elektrycznego 
w 104 proc., ministerstwo 
przemysłu środkóv łączności 
w 101 proc., ministerstwo 
przenąysłu budowy maszyn 
ciężkich w 99.9 proc., mini
sterstwo przemysłu samochodo 
w ego i traktorowego w 102 
proc., ministerstwo przemysłu 
budowy obrabiarek w 102 
proc., ministerstwo przemysłu 
budowy maszyn i przyrządów 
w 10Ó.3 proc., ministerstwo 
budowy maszyn drogowych i 
budowlanych w 105 proc., mi 
nisterstwo budowy maszyn 
transportowych w 96 proc., 
ministerstwo budowy maszyn 
rolniczych w 96 proc., mini
sterstwo przemysłu materiałów 
budowlanych ZSRR w 100 
proc., ministerstwo przemysłu 
leśnego ZSRR w 92 proc., 
ministerstwo przemysłu papier 
niczego i obróbki drzewa w 
104 proc., ministerstwo prze
mysłu lekkiego ZSRR w 102 
proc., ministerstwo przemysłu 
rybnego ZSRR w 97 proc., 
ministerstwo przemysłu mię
snego I mleczarskiego ZSRR w 
91 proc., ministerstwo przemy 
słu spożywczego ZSRR w. 105

proc., zakłady przemysłowe 
ministerstwa uprawy bawełny 
ZSRR w 102 proc., zakłady 
przemysłowe ministerstwa ko
munikacji w 102 proc., zakła
dy przemysłowe ministerstwa 
zdrowia ZSRR w 104 proc., 
zakłady przemysłowe minister 
stwa kinematografii ZSRR w 
104 proc..'ministerstwa prze
mysłu miejscowego i minister 
stwa miejscowego przemysłu 
opałowego republik związko
wych w 104 proc., spółdziel
czość rzemieślnicza w 103 
proc.

Globalna produkcja całego 
przemysłu ZSRR w II kwarta 
le 1952 r. wzrosła w porówna
niu z II kwartałem 1951 r. o 
11 proc. Wydajność pracy ro
botników zatrudnionych w 
przemyślę wzrosła w II kwar
tale 1552 T. w porównaniu z II 
kwartałem r. ub. o 6 proc.

Ustalone na II kwartał 1952 
zadania w dziedzinie obniże
nia kosztów własnych preduk 
cji przemysłowej wykonano z 
nadwyżką.

ROLNICTWO
Kołchozy, ośrodki maszyno

wo - traktorowe i sowchozy — 
stwierdza dalej komunikat — 
przeprowadziły wiosenne pra- 
ce"polne w krótkim terminie 
i na znacznie wyższym pozio
mie agrotechnicznym. Plan za- 
siewu kultur jarych w kołcho
zach i sowchozach został prze 
kroczony.

W roku 1952 wzrósł w po
równaniu z rokiem ubiegłym 
obszar zasiewu pszenicy — 
najbardziej cennej kultury roi 
nej. Wzrósł również obszar za 
siewów bawełny, buraków cu
krowych i innych kultur tech 
nicznych. Znacznie rozszerzo
no w roku 1952 obszary zasie
wu traw wieloletnich, okopo
wych i upraw przeznaczonych

Jesienią będziemy już siać 
na nowej ziemi

Dalszych 120 cbłopóui z woj. kieleckiego 
osiedli się w woj. koszalińskim

120 chłopów z pow. konec» 
kiego w województwie kielec
kim, po zakończeniu tegorocz
nych żniw i omłotów przenie
sie się do naszego wojewódzs 
twa. Opuszczając swoje mało
rolne gospodarstwa w kielec
kim, obej.ną oni świeżo wy
remontowane. obszerniejsze i 
lepsze budynki gospodarcze 
wraz z 6—12-hektarowymi po 
lami.

W tych dniach przybyła 4- 
osobówa delegacja chłopów kie 
leckich, aby obejrzeć wyremon 
towane dla nich gospodarstwa 
w powiatach szczecineckim, 
człuchowskini. złotowskim, mia 
• teckim, hytowskim, sławneń- 
»kim i bialogardzkim.

— Kiedy wyjeżdżaliśmy z 
kieleckiego, niektórzy chłopi 
mówili, że na Ziemi Koszaliń
skiej zastaniemy budynki za
walone i ziemie zapuszczone. 
Przekonaliśmy się jednak, że 
były to plotki rozpuszczane

przez kułaków — oświadczył 
jeden z delegatów, małorolny 
chłop Józef Szczepaniak.

— Sprawdzając budynki za» 
rezerwować dlą naszych chło
pów przekonaliśmy się, że są 
one w dobrym stanie. Są 
znacznie 'epsze i więk/ze od 
naszych. Ziemi jest również 
więcej — stwierdził Stanisław 
Gołacki. — W domach miesz
kalnych zastaliśmy w należy
tym porządku podłogi, kuch, 
nie, piece, drzwi i okna. Rów
nież i zabudowania gospodar
cze są solidne i zac’ ęcają do 
rozwijania hodowli.

— Po powrocie w nasze 
strony — oświadczyli delega
ci — opowiemy naszym chło» 
pom wszystko cośmy tutaj o- 
glądali. Jak najszybciej uwi
niemy się z zakończeniem żniw 
i omłotów, tak, aby jesienią 
siać już na nowych, większych 
i lepszych gospodarstwach w 
województwie koszalińskim.

do silosowania. W kołchozach 
i sowchozach odbywał się dal
szy rozwój hodowli zwierząt. 
Pogłowie zwierząt w kołcho
zach pod koniec II kwartału 
1952 r. w porównaniu ze sta
nem pogłowia w II kwartale 
1951 r. wzrosło w sposób na
stępujący: bydła rogatego o 8 
proc., w tym krów o 14 proc., 
trzody chlewnej o 17 proc., o- 
wiec i kóz o 10 proc., koni o 
7 proc. Pogłowie drobiu w koł 
chozach wzrosło o 28 proc. Po
głowie zwierząt w sowchozach 
ministerstwa sowchozów ZSRR 
wzrosło w tym okresie nastę
pująco: bydła rogatego o 8 
proc., w tym krów o 9 proc., 
trzody chlewnej o 14 proc., o- 
wiec i kóz o 12 proc., koni o 
12 proc. Pogłowie drobiu w 
sowchozach wzrosło o 9 proc.

ROZWOJ OBROTÓW 
TOWAROWYCH

W II kwartale 1952 r. od
bywał się dalszy rozwój han
dlu radzieckiego. Przeprowa
dzona w dniu 1 kwietnia 1952 
r. w myśl uchwały rządu ra
dzieckiego i Komitetu Central 
nego WKP(b) nowa, piąta z 
kolei zniżka państwowych cen 
artykułów żywnościowych ma 
sowego spożycia w handlu de
talicznym spowodowała znacz
ny wzrost sprzedaży towarów 
w sieci handlu państwowego i 
spółdzielczego.

W II kwartale br. sprzedano 
ludności w sieci handlu pań
stwowego i spółdzielczego o 11 
proc, więcej towarów, niż w 
II kwartale r. 1951.

Sprzedaż poszczególnych to
warów wzrosła następująco: 
produktów mięsnych i ryb
nych o 8 proc., masła i innych 
tłuszczów o 22 proc., sera o 
41 proc., mleka i produktów 
mlecznych o 7 proc., cukru o 
28 proc., wyrobów cukierni
czych o 24 proc., tkanin jed
wabnych o 32 proc., wyrobów 
dziewiarskich o 4 proc., wyro
bów trykotażowych o 10 proc., 
pończoch i skarpetek o 16 
proc., obuwia skórzanego o 16 
proc., rowerów o 77 proc., od
biorników radiowych o 33 
proc., zegarków o 18 proc., ma 
szyn do szycia o 34 proc., apa
ratów fotograficznych o 31 
proc.

W II kwartale 1952 r. wzro
sła również w porównaniu z II 
kwartałem r. 1951 sprzedaż 
mąki, mięsa, drobiu, jaj i mio
du na rynkach kołchozowych.

♦ * *
MOSKWA PAP. Dzienniki 

radzieckie w artykułach wstęp 
nych szeroko komentują ko
munikat o wykonaniu planu 
gospodarczego w II kwartale 
br. i podkreślają, że jest on

(Dokończenie na str. 2)

Duclos domaga się 
wszczęcia śledztwa 

przeciwko prok. Aydalotoiri 
i sędziemu Jacąuinot

PARYŻ PAP. Jacąues Duc
los wystosował do przewodni
czącego sądu apelacyjnego w 
Paryżu list, w którym stwier 
dza m. in.: że 30 maja 1952 r. 
złożył skargę na przestępstwo 
służbowe, popełnione przez 
prokuratora przy sądzie pierw 
szej instancji departamentu 
Sekwany — Aydalot, na sę
dziego śledczego przy tymże 
sądzie Jacguinot,’ na komisa
rza policji 10 dzielnicy Pary
ża i na inne osoby.

Piętnując machinacje, za po 
mocą których usiłowano uchy 
lić powyższą skargę, Duclos 
podkreśla, że orzeczenie Izby 
Oskarżeń z 1 lipca br. czyni 
bezpodstawnymi wszystkie mo 
tywy odrzucenia skargi. Prócz 
tego, od chwili jej złożenia, 
tj. od 30 maja br. zaszły no
we wydarzenia, uwypuklające 
odpowiedzialność osób, wymię 
nionych w skardze oraz ujaw 
niające lekceważenie przez nie 
praworządności i swych obo
wiązków.

ARTYKUŁ PREMIERA 
TOW. CYRANKIEWICZA 
NA ŁAMACH ~PRAWDY ‘

MOSKWA (PAP). Na ła
mach „Prawdy’’ ukazał się ar 
tykuł Prezesa Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej — 
tow. Józefa Cyrankiewicza pt. 
„Wielkie święto ogólnonarodo 
we”, poświęcony Świętu Odro 
dzenia Polski.

W dalszym ciągu listu Duc
los przytacza m. in. fakiy sura 
dzenia mu teczki oraz 30 tys. 
franków znajdujących się w 
niej.

W zakończeniu listu Duclos 
stwierdza, że Aydalot i Jacgui 
not zachowali się nie jak sę
dziowie stojący na straży pra 
wa, lecz jak wykonawcy anty 
komunistycznych i antydemo
kratycznych machinacji poli
tycznych.

ZSRR prowadzi 
ui punktacji 
zespołowej 

na XV Igrzyskach 
Olimpijskich

HELSINKI PAP. Po 
pierwszych czterech dniach 
XV Igrzysk Olimpijskich 
(20, 21, 22 i 23 bm.) w 
punktacji ogólnej prowadzi 
Związek Radziecki — 261 
pkt. przed USA — 163 pkt. 
i Węgrami — 47 pkt.

ZSRR zdobył dotychczas 
59 medali olimpijskich (29 
złotych, 26 srebrnych, 4 
brązowe). USA — 39 meda
li (22 złote, 8 srebrnych, 9 
brązowych). Węgry — 18 
medali (2 złote. 9 srebr
nych, 7 brązowych).

H7 przeddzień święta Odrodzenia położone zostały 
pierwsze warstwy betenu pod fundamenty wysokościowej 
części Pałacu Kultury i Nauki.

Na zdjęciu: fragment betonowania fundamentów.

Bogatsi w doświadczenia
idziemy po nowe zwycięstwa

Ze zjazdu aktywu PGR woj. koszalińskiego
W Koszalinie obradowa! o- 

statnio przodujący aktyw Pań 
ftwowych Gospodarstw Rol
nych woj. koszalińskiego.

Zjazd zagaił tow. Wasile
wicz. z-ca kierownika Wydzia 
łu Propagandy KW PZPR, po 
czym zabrał głos i sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego — 
tow. Elczewski.

Mówca wskazał na gospo
darcze i polityczne znaczenie 
PGR-ów w naszym wojewódz
twie. Oddziaływanie ich i zna
czenie jest ogromne, ponieważ 
zajmują one ponad 27 procent 
ogólnego areału ziemi i zatrud 
niają około 25 proe. ludności 
pracującej. PGR-y, wyposażę 
ne w najnowsze u rząd żenią 
techniczne, posiadają znaczną 
przewagę i znacznie lepsze wy 
niki produkcyjne, aniżeli go
spodarstwa indywidualne I 
dzięki temu są najlepszym i 
najbardziej przekonywującym 
dowodem wyższości gospoclar- 
ki zespołowej. Rozwój PGR. 
ich oddziaływanie 1 przykład, 
ich osiągnięcia i niewidziany 
dotychczas rozmach produk
cyjny. mechanizacja 1 elektry
fikacja wielu prac w PGR — 
winny stać się dla chłopów 
bodźcem w kierunku organizo
wania spółdzielni produkcyj
nych.

NASZE OSIĄGNIĘCIA 
ZAWDZIĘCZAMY POMOCY 

PARTII

Bogata dyskusja, w której 
m. in. zabrali głos: Paweł Pał
ka z Staniewic. Zawadzka z 
fermy drobiu w Kamnlcy, Ka
czmarek z Ogrodzieńca, chlew 
mistrzyni Brum z Bonina, dyr. 
Okręgowego Zarządu PGR 
Szczecinek, tow. Majewski, 
mechanik zespołowy PGR Wy 
czechy, tow. Albert Piotro
wicz, przodujący w kraju bry
gadier obory Franciszek Kla- 
witer z Secenowa, dyrektor 
zwycięskiego zespołu Ostrowi
ce, tow. Jankowski, sekretarz 
KZ Dobrowo, tow. Kules, kie
rownik Wydziału Rolnego 
KW. tow. Błażejewski, bryga
dier tuczami w Lipce ob. 
Milczewski, dyr. zespołu Świd
win. tow. Dumniak, tow. Sobo
la z Debrzna, wykazała- wielki 
dorobek naszych PGR-ów I po 
służyła do szerokiej wymiany 
doświadczeń między poszcze
gólnymi zespołami, gospodar
stwami i robotnikami.

— W zespole Wyczechy — 
powiedział tow Piotrowicz — 
nie raz nie umieliśmy pora
dzić sobie z wieloma trudno
ściami. z brakiem sił do pra
cy, z wadami organizacyjnymi 
Dopiero, gdy Komitet Ze
społowy zapozna1 się dokład
nie z wytycznymi uchwały 
Egzekutywy KW PZPR z 
dnia 6 czerwca w sprawie 
pełnego uruchomienia i wyko
rzystania wszystkich rezerw 
produkcyjnych, maszyn 1 sprzę 
tu rolniczego i gdy przenieśli
śmy tę uchwałę do każdej od- 
działowej organizacji partyj

nej na gospodarstwach zespołu, 
dopiero wówczas potrafiliśmy 
wykorzystać w pełni pomysło
wość I ofiarność robotników i 
uruchomić poważne rezerwy, 
tkwiące w tzw. złemie. W 
krótkim czasie uruchomiliśmy: 
3 czyszczalnie, 1 dmuchawę, 2 
elewatory, 5 snopowiązałek t 
2 pompy wodne do obsługi 
wodociągów w stajniach, obo
rach i chlewach. Maszyny te 
zastaptą nam w pracy dzie
siątki rąk ludzkich. Przystąpi
liśmy również do szkolenia 
traktorzystów. Mamy ich te
raz tylu, że możemy pomóc In
nym zespołom. Partia nauczy
ła nas. że maszyny i sprzęt na 
leży otoczyć socjalistyczną o- 
pleką. Przystąpiliśmy rów
nież do szerokiej akcji agita
cyjnej — wydajemy gazetka 
pt. „Głos WyczechowsKi". w 
której omawiamy nasze os’ą- 
gnięcla 1 braki, popularyzuje
my przodowników i ich meto
dy pracy.

Podsumowania dokonał towj 
Elczewski. wskazując na zada-* 
nia, których realizacja umoż
liwi osiągnięcie przewidziane* 
go w. Planie 6-letnim wzrostii 
produkcji roślinnej 1 hodowla
nej. Najważniejszym środkiem^ 
który pozwoli na lepsze i szyb 
sze wykonanie tego zadania 
Jest pełne wykorzystanie ma
szyn oraz szeroka mobilizacja 
wszystkich robotników do po
dejmowania 1 wykonywania 
zobowiązań produkcyjnych w 
ramach długofalowego współ* 
zawodnictwa. Tylko wówczas 
robotnicy rolni wypełnią swo
je zaszczytne zadanie zbudowa 
nia socjalistycznych gospo
darstw rolnych, które muszsj 
być szkołą gospodarowania 
dla szerokich mas pracującego 
chłopstwa.

SUKCES ZAŁOGI 
PGR — OSTROWIEC

Podczas Zjazdu odbyła się 
uroczystość wręczenia sztanda 
ru przechodniego delegacji 
przodującego zespołu PGR —- 
Ostrowiec w powiecie sław* 
neńsklm.

Burza oklasków i niemilkn^ 
ce okrzyki towarzyszyły akto
wi przejmowania sztandartf 
przez delegację zwycięskiej za 
logi — Stanisławę Szczygieł, 
traktorzystę Anatol. Więckie- 
wieża i robotnika Tadeusza 
Rzewuskiego.

—- Ten sztandar — mówiła 
Stanisława Szczygieł — bę
dzie dla nas zachętą do dal* 
szej pracy nad podniesieniem 
naszej produkcji rolnej I ho
dowlanej, do stałego nieusta
jącego wysiłku. Ambicją naszą 
będzie stworzyć w zespole 
Ostrowiec prawdziwy socjali
styczny ośrodek kultury rol
nej. Wobec wszystktch zebra
nych na tej sali towarzyszy 
pracy postanawiamy, że będzie 
my tak pracować aby nadal 
przodować, aby sztandar ten 
na zawsze pozostał w naszycli 

rękach. -



Depesze w VIII rocznicę
odrodzenia Polski

DO
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA

Warszawa

Z okazji ósmej Rocznicy Wyzwolenia narodu polskiego 
apod Jarzma faszystowskiego przez wielką Armię Radziecką 
przesyłam Wam, Szanowny Towarzyszu Prezydencie, oraz 
w Waszej osobie zaprzyjaźnionemu narodowi polskiemu, naj 
szczersze gratulacje I życzenia w imieniu Najwyższego Zgro
madzenia Ludowego Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej i w swoim własnym.

Życzę, Wam, Szanowny Towarzyszu Prezydencie, do
brego zdrowia 1 nowych sukcesów w Waszej owocnej dzia
łalności dla dobra narodu polskiego I sprawy pokoju na ca
łym świecle.

PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM 
NAJWYŻSZEGO ZGROMADZENIA LUDOWEGO 

KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI
LUDOWO • DEMOKRATYCZNEJ

KIM DU-BON

DO
PREZESA RADY MINISTRÓW
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
TOWARZYSZA JÓZEFA CYRAiśKU 7.T IZA

WARSZAWA

Z okazji sławnej ósmej rocznicy wyzwolenia narodu pol
skiego od faszyzmu niemieckiego pizez bohaterską Armię 
wielkiego Związku Radzieckiego, proszę ml pozwolić, Szanow
ny Towarzyszu Premierze, przesłać Wam oraz w Waszej oso
bie Rządowi Polskiemu i naszemu bratniemu narodowi polskie
mu , najszczersze pozdrowienia i najlepsze życzenia w imieniu 
rządu Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej, całego 
narodu koreańskiego i swoim własnym.

Koreańska Ludowo - Demokratyczna Partia Pracy obcho
dzi to sławne święto bratniego narodu polskiego wyrażając mu 
najgłębszą wdzięczność za tę ogromną pomoc 1 sympatię, jaką 
naród polski okazuje narodowi koreańskiemu, walczącemu 
0 pokój, wolność i niezawisłość swej ojczyzny.

Proszę mi pozwolić, Szanowny Towarzyszu Premierze, ty
czyć Wam dobrego zdrowia, a bratniemu narodowi polskiemu 
—■ dalszych nowych osiągnięć w wielkim budownictwie socja
lizmu w Polsce.

PRZEWODNICZĄCY RADY 
MINISTRÓW KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 

LUDOWO - DEMOKRATYCZNEJ
KIM IR - SEN

DO
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA

WARSZAWA

Z okazji ósmej rocznicy wyzwolenia Polski spod jarzma 
faszystowskiego przez waleczną Armię Radziecką ślę Wam naj
gorętsze i najszczersze gratulacje w imieniu Prezydium Wiel
kiego Zgromadzenia Narodowego 1 swoim własnym.

Życzę bratniemu narodowi polskiemu oraz Wam, Towarzy
szu Prezydencie, wielu dalszych osiągnięć w budownictwie so
cjalizmu i obronie pokoju.

DR PETRU GROZA 
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM 

WIELKIEGO ZGROMADZENIA NARODOWEGO 
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

DO
TOWARZYSZA JÓZEFA CYRANKIEWICZA
PREZESA RADY MINISTRÓW 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

WARSZAWA

Z okazji Święta Narodowego ósmej rocznicy wyzwolenia 
polski przez waleczną Armię Radziecką, proszę Was o przy
jęcie gorących pozdrowień dla narodu polskiego, Rządu Rze
czypospolitej Polskie) i dla Was osobiście. Naród rumuński 
tyczy bratniemu narodowi polskiemu nowych osiągnięć w bu
dowla socjalizmu w ludowo - demokratycznej Polsce, ce
lem nieustannego umacniania sił 1 rozkwitu swej Ojczyzny 
oraz we wspólnej walce wielkiego frontu pokoju, na czele 
którego slot Związek Radziecki pod przewodem wielkiego 
nauczyciela mas pracujących całego świata, J. W. Stalina.

GI1BORGUE GHEORGHIU DEJ 
PREZES RADY MINISTRÓW 

RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

DO 
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA 
PREZYDENTA POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITE!

LUDOWEJ 

WARSZAWA

Z okazji wielkiego Święta Narodowego narodu polskiego, 
8-ej rocznicy wyzwolenia, proszę przyjąć, Towarzyszu Prezy
dencie, uajguięlsze życzenia całego narodu węgierskiego oraz 
najserdeczniejsze braterskie pozdrowienia Rady Prezydialnej 
Węgierskie] Republiki Ludowej. Naród węgierski święci dzi
siejsze święto wraz z narodem polskim, z którym łączą go 
więzy nierozerwalnego 1 zahartowanego w ogniu walk wyzwo
leńczych braterstwa i wraz z którym broni frontu pokoju u bo
ku Związku Radzieckiego, wielkiego przyjaciela i wyzwolicie
la obu naslych narodów.

Życzę narodowi polskiemu dalszych wielkich sukcesów w 
walce o rozwój Polski i o pokój.

SANDOR RONAI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PREZYDIALNEJ 

WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

Radośnie obchodził naród polski
Święto Odrodzenia

Burzą oklasków witano przy 
bywające na stadion mł<xlzleżo 
we sztafety, ze wszystkich po 
wintów, przynoszące meldunki 
o wykonaniu zobowiązań dla 
uczczenia Zlotu. Szczególnie 
gorąco powitano młodych bu
downiczych pierwszego socja
listycznego mlaste — Nowej 
Luty.

KATOWICE. W dniu Świę
ta Odrodzenia młodzież kafo 
wieka zebrana na wielkim sta 
diunie ..Stali", z wielkim wi 
fuz.Jazmern przyjęła przemówię 
nie Prezydenta Btoruta, nau
czyciela i przyjaciela młodego 
pokolenia Polski, składając 
wraz z 200 lys. młodych przo

downtków w Warszawie uro
czyste ślubowanie.

Następnie przewodniczący 
prezydium WRN- Inż. Ko
sz tskl wręczył sześciu przo
dującym brygadom młodzieżo 
wym sztandary przechodnie 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP.

Po tej uroczys'ośrl tysiące 
młodzieży śląskiej utworzyły 
pochód, który przeszedł ulica 
ml Katowic.

KIELCE Tłumy mieszkań 
ców Kielc oraz liczne delega
cie chlnpskle ze wszystkich 
stron Ziemi Kieleckiej zgr<> 
madzlło się na olbrzymim 
placu Obrońców Stalingradu, 
aby zamanifestować swą gorą
cą miłość do Lądowej Oj
czyzny w VIII rocznicę pow
stania Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego, aby 
zamanifestować swą wolę u- 
mocnfenla I rozszerzenia zdoby 
czy ludu pracującego miast I 
wsi. utrwalonych w Konstytu 
cjl Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

• * •
W P< znaniu. Gdańsku I In

nych miejscowościach, wszę

Uroczystości za granicą
z okazji

Sucięta Odrodzenia Polski
MOSKWA PAP. Z okazji Święta Odrodzenia Polski, 

charge daffairos ambasady Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej w Moskwie Pohoryles wydal przyjęcie na którym 
obecni byli m. in.:

Minister spraw zagranicz
nych ZSRR A. Wyszyński, wl 
cemlnlstrowie Puszkin i Gu- 
slew, sekretarz generalny 
MSZ ZSRR Podcerob, wice
ministrowie handlu zagranicz 
nego ZSRR Łoszakow i Zorin, 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Ministrów Ukraińskiej SRR 
Oniszczenko, minister spraw 
zagranicznych Litewskiej SRR

Odrzucenie wniosku krajów 
arabskich I azjatyckich 

w sprawie Tunisu

NOWY JORK PAP. Sekre 
tariat ONZ podał do wiadomo 
ści, że prośba 13 krajów azja
tyckich 1 arabskich o zwoła
nie specjalnej sesji Zgroma
dzenia Ogólnego dla rozpa
trzenia sprawy Tunisu nie u- 
zyskała koniecznej większości 
głosów i tym samym została 
odrzucona. Oprócz 13 państw 
azjatyckich i arabskich za zwo 
laniem zgromadzenia opowie
działy się następujące pań
stwa: Związek Radziecki, Bia
łoruska SRR i Ukraińska SRR, 
Polska, Czechosłowacja, Boli
wia, Salwador, Gwatemala, Ju 
gosławia i kuomintangowiec.

Przeciwko prośbie opowie
działo się 27 państw m. in. 
USA, Anglia i Francja.

Gaszka, marszałek Związku 
Radzieckiego Budionnyj, gene 
rai pułkownik Artemiew, prze 
wodniczący Komitetu Slowiań 
skiego ZSRR Gundorow, prze 
wodnlczący WOKSU, Denisów, 
prezes Izby Handlowej ZSRR 
Niestierow, prezes Akademii 
Sztuk Pięknych ZSRR A. Giera 
s^mow, członkowie Akademii 
Nauk ZSRR Tarle 1 Skriabin, 
laureaci Nagrody Stalinow
skiej architekci Rudniew — 
autor projektu budującego się 
w Warszawie Pałacu Nauki i 
Kultury — oraz Rozin, laureat 
Nagrody Stalinowskiej artys
ta malarz Johanson, pisarze 
Surkow, Kożewnikow, Bubien 
now, kompozytor Muradcli, re 
żyser filmowy Gierasimow. ar 
tystka filmowa Orłowa, wybit 
nl stachanowcy Rossyjski i 
Czutklch oraz członkowie kor 
pusów dyplomatycznych, akre 
dytowani w Moskwie.

Przyjęcie upłynęło w ser
decznej atmosferze.

• • *

W Berlinie odbyła się aka
demia w sali opery państwo
wej, na którą przybyli człon
kowie rządu NRD z premie
rem Otto Grotewohlem na cze 
le,

Podobne uroczystości odby
ły się w Londynie, Paryżu, 
Pradze, Budapeszcie, Sofii i 
w stolicach innych krajów.

Nowe zwycięstwo ZSRR 
na froncie 

pokojowego budownictwa

Naród irański zmusił do ustąpienia 
premiera Ghawam es Sultaneh 
— agenta imperialistów zachodnich

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że 
podczas starć ulicznych w Te
heranie, które miały miejsce 
21 bm., policja zabiła 30 i zra
niła około 300 osób.

Naoczni świadkowie oraz 
dziennik „Journal de Teheran” 
potwierdzają fakt, że w czasie 
ulicznych demonstracji w wie
lu wypadkach żołnierze brata
li się z demonstramtami. De
monstracje odbywały się pod 
hasłem protestu przeciwko ob
jęciu rządów przez Ghawam es 
Sultanełfa, przeciwko agen

tom imperialistów zachodnich 
oraz przeciwko szachowi i jego 
dworowi.

MOSKWA (PAP). Jak po- 
daje agencja TASS z Tehera
nu, przed gmachem Medżlisu 
zgromadziło się 22 bm. kilka 
tysięcy mieszkańców miasta, 
domagając się ukarania spraw 
ców zabójstwa 30 uczestników 
poniedziałkowych demonstra
cji.

Radio teherańskie nodoło, że 
Ghawam es Sultaneh zbiegł a 
Teheranu.

Uczestnicy obozu 
sportowego CUSZ w Bptowie 

uczą się i pracują
Ledwie ucichł na ulicach By, 

towa gwar uczniów wyjeżdża, 
jących na wakacje letnie, a 
już znowu rozległy się śpiewy 
młodzieży. Od pierwszych dni 
lipca mieszkańcy tego spokoj
nego, małego miasteczka na 
pięknym pojezierzu pomor
skim, codziennie podziwiają 
przechodzące grupy młodzieży 
ze sportowego obozu szkolenio
wego CUSZ.

Młodzież r trzech okręgów— 
łódzkiego, toruńskiego i ol» 
sztyńskiogo podczas wspólnego 
pobytu na obozie szybko za
przyjaźniła się ze sobą. Wszy
stkich bowiem łączy wspólny 
eel: nauka i praca. Po zakoń
czeniu obozu młodzi uczestnicy 
zostaną organizatorami szkol
nych kół sportowych, będą roz 
w>jać i up >wszechniać sport w 
swych' szkołach.

Szkolenie na obozie wymaga 
od uczestników dużego wysił
ku. Plan jest obszerny, a am
bicją kadry instruktorskiej 1 
samych uczestnikw jest 
100-procentcwe wykonanie pla 
nu. Praca idzie sprawnie, 
gdyż młodzież jest świadoma 
swych zadań i wypełnia je su
miennie.

W kilka dni po otwarciu o 
bozu, na zebraniu ogólnym 
młodzież zorganizowała koło 
ZMP, wybrała zarząd oraz 
radę obozu i przystąpiła do 
pracy. Na wspólnym zebraniu 
uczestnicy obozu podjęli szereg 
zobowiązań. M. .in. postanowili 
oni:

uprzątnąć rejony zakwatero
wania i doprowadzić je do na
leżytego wyglądu,

urządzić wieczornicę przy 
ognisku dla mieszkańców By, 
towa,

wprowadzić współzawodnic
two międzygrupowe o lepsze 
wyniki w szkoleniu i podno
szeniu dyscypliny,

dbać o powierzony swej o- 
piece sprzęt sportowy i prze, 
pracować 1 dzień na polach 
pobliskiego PGR-u.

Dzisiaj większość podjętych 
zobowiązań jest Już całkowi
cie wykonana. Współzawodmc 
two trwa jednak nadal i daje 
dobre wyniki. M'odzieżowcy z 
obozu z honorem realizują 
zobowiązania, podjęte dla ucz
czenia 8 rccznicy Man ^stu 
PKWN,u i wielkiego Zl-tu 
Młodych Przodowników w War 
sza wie.

Ciekawy konkurs 
dla świetlic wiejskich

Ministerstwo Kultury i Sztu
ki oraz organizacje ma
sowe (CRZZ, ZSCh i ZMP) 
rozpisały ogólnopolski konkurs 
dla świetlic wiejskich i biblio, 
tek. Czas konkursu trwa do 
1 grudnia br., a termin zgło
szenia udziału upływa już 31 
lipca br. Konkurs obejmuje 
wszystkie świetlice gromadz
kie, gminne oraz PGR-owskie, 
a także wiejskie domy kultury 
i biblioteki.

Specjalnie powołane komisje 
na szczeblu gmin, powiatów i 
województw przyznają na pod 
stawie lustracji tytuł najlep, 
szych świetlic względnie biblio

tek w skalj gmin, powiatów i 
woiewództw, po czym komisja 
centralna przyzna tytuł naj- 
Npszej świetlicy i biblioteki w 
skali ogólnokrajowej.

Jest to więc zaszczytna wal
ka o pierwszeństwo w olbrzy
mim ruchu kulturalnym, ogar, 
niającym wieś Polski 1 udowej. 
Przy ocenie pracy świetlic u- 
wzgiędniony będzie ich udział 
w ogólnych kampaniach poli
tycznych, w mobilizacji do wy 
konania zadań produkcyjnych, 
w szerzeniu wiedzy rolniczej, 
propagandy sp'ł'«’elcz-ści. w 
podnoszeniu życia kulturalnego 
na wsi.

W nastroju entuzjazmu I radości obchodził naród polski 
historyczny dzień Święta Odrodzenia, uchwalenia Konstytu
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej I Złotu Młodych Przo 
downlków.

KRAKÓW, Rozśpiewana 
młodzież krakowska, robotni
cy i delegacje chłopów prze
szli 22 bm. ulicami miasta w 
manifestacyjnym pochodzie, 
udając się na tonący w powo
dzi flag i sztandarów stadion 
,.Gwardia". W kupieniu słu
chali zgromadzeni na stadio
nie transmitowanego przez ra
dio przemówienia Prezydenta 
Bolesława Bieruta, Po prze
mówieniu Prezydenta długo 
trwały owacje na -lego cześć. 
Licznie zebrana młodzież pow 
tarzała następnie słowa ślubo
wania, składanego w stolicy 
przez tysięczne rzesze młodych 
przodowników ■ budowniczych 
Polski Ludowej.

dzle gdzie słuchano transmP 
sjl prz ó v|enia Prezydenta, 
manifestowano gorące uczucia 
miłości I przywiązania do 
Pierwszego Obywatela Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
we |.

Wszędzie w całym kraju 
w dniu radosnego Święta Od
ro lżenia w godzinach popolud 
niowych I wieczornych odby
ły się liczne zabawy ludowe o- 
raz Imprezy arlystyczne i spor 
Iowę

LODŹ Wielki entuzlazm 
panował wśród uczestników 
iuanlfestac.il słuchających przy 
głośnikach ha plHHi Zwycię
stwa w Łodzi, przemówienia 
Prezydenta Bolesława Bieru
ta Długo niemilknące owacje 
i brawa towarzyszyły poszcze
gólnym fragmentom przemó
wienia Prezydenta Raz po 
raz rozlegały,się głośne, skan
dowane okrzyki- ..Sta lin, 
Bie rut. Po kó.|!“ „Niech 
żyje Konstytucja!"

W długim pochodzie, który 
przemaszerował wzdłuż ulicy 
Piotrkowskiej do placu Wolno 
ścl, manifestanci nieśli wiel
kie portrety przywódców mię
dzynarodowej I polskiej klasy 
robotniczej oraz transparenty 
7 hasłami konstytucyjnymi 1 
zl.lowyml.

(Dokończenie ze str. 1) 

wyrazem nowych wielkich suk 
cesów osiągniętych przez na
ród radziecki we wszystkich 
gałęziach gospodarki narodo
wej.

Rozwój gospodarki narodo
wej w II kwartale br. — 
stwierdza „Prawda" w artyku 
le wstępnym — jest nowym, 
dobitnym wyrazem zdecydowa 
nej wyższości socjalistycznego 
systemu gospodarczego nad 
systemem kapitalistycznym. 
Nieustanny rozwój — oto isto
ta ekonomiki radzieckiej, któ
ra rozkwita w niezwykle szyb
kim tempie. Plany budownic
twa komunistycznego — pisze 
„Prawda" — mobilizują milio
ny ludzi radzieckich do no
wych osiągnięć twórczych w 
imię budowy komunizmu. Każ 
dy nowy sukces naszego naro
du w budownictwie gospodar
czym i kulturalnym jest wkła
dem w dzieło pokoju, porywa
jącym przykładem dla mas 
pracujących krajów demokra
cji ludowej, które budują no
we życie.

Z roku na rok, z kwartału 
na kwartał rośnie i umacnia

się potęga ekonomiczna nasze
go socjalistycznego mocarstwa 
— stwierdza w artykule wstęp 
nym dziennik „Izwiestia". Wy 
siłki twórcze ludzi radzieckich, 
którym przewodzi partia Le
nina — Stalina zmierzają do 
stworzenia bazy materialno - 
produkcyjnej społeczeństwa 
komunistycznego. Wysiłki te 
wieńczone są coraz nowymi 
sukcesami.

Zwycięstwa narodu radziec
kiego w pokojowym budownic 
twie, pisze dziennik, napełnia
ją radością masy pracujące 
wszystkich krajów. Wszyscy 
uczciwi ludzie na świecie wi
dząc, że podczas gdy imperia
liści amerykańsko - angielscy 
podniecają psychozę wojenną 
i przygotowują się do wojny 
światowej, to Związek Radziec 
ki, który znajduje się na cze
le potężnego obozu pokoju i 
demokracji pochłonięty jest re 
alizacją gigantycznych planów 
budownictwa komunistyczne
go. Głównym celem państwa 
radzieckiego jest stworzenie 
obfitości dóbr materialnych i 
duchowych 'la mas pracują
cych naszego kraju i utrwale
nie pokoju na całym świecie.

iuanlfestac.il
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Świadectwo wielkości narodu Z dni Wielkiego Zlotu
J) OK 1952. Przejdzie on do 

historii narodu polskiego 
jako Rok Konstytucji, jako 
ł*ok wydarzenia historyczne
go dla naszego narodu, które 
silnym blaskiem świecić bę
dzie w dziejach Polski.

Przez blisko dziesięć tygod
ni cały naród brał udział w 
ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem Konstytucji. 
Nie było miasta, nie było 
miasteczka, czy gromady, do 
którejś nie dotarłby projekt 
Konstytucji. W ponad 200 ty
siącach zebrań wzięło udział 
z górą 11 milionów obywateli 
polskich, a w dyskusji wypo
wiedziało się około 1.400.000 
osób. Ponad 25 tysięcy osób 
nadesłało swe uwagi w for
mie pisemnej, zawierające czę 
stokroć cenne poprawki o tre
ści merytorycznej lub o cha
rakterze redakcyjnym. Po raz 
pierwszy w dziejach naszego 
narodu mógł on wziąć udział 
w stanowieniu o akcie o tak 
historycznym znaczeniu, ja
kim jest Konstytucja. Stała 
się ona sprawdzonym w toku 
ogólnonarodowej dyskusji wy 
razem pragnień i poglądów 
ludu polskiego, stała się Wiel 
ką Kartą .jego dotychczaso
wych .zwycięstw, stała się dro 
gowskazem walki o nowe zwy 
cięstwa.

22 lipca Sejm Ustawodaw
czy Rzeczypospolitej Polskiej 
przyjął jednomyślnie projekt 
ustawy konstytucyjnej, przed 
łożony mu przez Komisję Kon 
etytucyjna pod przewodnic
twem towarzysza Bolesława 
Bieruta. Dzień ten zapisze się 
złotymi zgłoskami w historii 
Polski.

Z radością wita Konstytucję 
polska klasa robotnicza. Wi
dzi w niej pierwszą w dzie
jach narodu Konstytucję pol
skiego ludu pracującego jako 
■właściwego i rzeczywistego go 
spodarza kraju. Konstytucja 
potwierdza kierowniczą rolę 
jaką w państwie ludowym od 
grywa klasa robotnicze, a 
więc ta klasa, która przyswa

jając sobie coraz lepiej przo
dującą ideologię marksizmu- 
leninizmu i kierując się nią 
w swej działalności wyraża 
interesy wszystkich ludzi pra
cy w naszym kraju, interesy 
całego narodu. Klasa, która 
hartowała się w ciągu dziesię 
cioleci walk przeciwko zabor
com oraz rodzimym wyzyski
waczom — kapitalistom i ob
szarnikom. Ona to wniosła 
największy wkład do tworze
nia zrębów niepodległości pań 
siwa ludowego. Ona to pro
wadzi dziś naród polski po 
drodze wielkiego budownic
twa socjalistycznego. Zagrze
wa go swym przykładem. Po
rywa swą ofiarnością. Zadzi
wia swym hartem. Uczy swą 
mądrością. Ona to i jej par
tia — Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza wskazują na
rodowi polskiemu szlak pro
wadzący ku nowym zwycię
stwom.

Z radością wita Konstytu
cję polskie chłopstwo pracu
jące, niezawodny sojusznik 
klasy robotniczej, wspólgospo 
darz kraju. Widzi ono w Kon 
stytucji Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej dokument, bro
niący jego praw i zapewnia
jący wsi polskiej rozwój, o 
którym nawet marzyć nie mo
głaby w warunkach kapitali
stycznych. Konstytucja wska
zuje polskiemu chłopstwu pra 
cującemu jedyną drogę do lep 
szego jutra, pobrzez stałe za
cieśnianie sojuszu z kljśą ro
botniczą. sojuszu skierowane
go przeciwko wyzyskiwaczom 
wiejskim — kułactwu: poprzez 
stałe rozszerzanie zasięgu spół 
dzielczości produkcyjnej na 
7-’»'>d',eh dobrowolnego prze
chodzenia na ten wyższy typ 
gc-modarki.

Dla polskiej inteligencji 
pracującej Konstytucja stwa
rza warunki coraz szerszego 
udziału w budownictwie so
cjalizmu. Jest rękojmią dal
szego. szerokiego rozwoju 
twórczości naukowej i wszy
stkich dziedzin sztuki. Otwie

ra przed nią niezmierzone po
le pracy w zakładach nauko
wych, fabrykach, kopalniach, 
hutach i na roli, jest odbiciem 
opieki, którą Państwo otacza 
naukę, sztukę i literaturę. W 
dniu uchwalenia Konstytucji 
opublikowano listę nagród pań 
stwow.ych za osiągnięcia w 
dziedzinie nauki i sztuki. Czyż 
lista ta nie jest wyrazem 
wszechstronnej pomocy i opie
ki Państwa nad kuźniami ludz 
kiej wiedzy i twórczości arty
stycznej — pracowniami nau
kowców. literatów, malarzy, ar 
chitektów. rzeźbiarzy? Czyż ol 
brzymi wzrost szkolnictwa nie 
jest wynikiem trwałej troski 
Państwa Ludowego o to, aby 
nauka i wiedza miały wszech
stronny dostęp do umysłów 
wszystkich Polaków?

Młodzież polska, która w 
dniu 22 lipca ślubowała na 
wierność Konstytucji, widzi 
w niej spełnienie marzeń o 
możliwości budowania nowe
go. szczęśliwego życia, budo
wania Polski socjalistycznej: 
bierze ona na swoje barki 
współodpowiedzialność za 
wcielanie w życie wielkich 
idei naszej Konstytucji, za bu 
downictwo socjalistyczne, za 
wzmacnianie sił naszej umi
łowanej Ojczyzny. Podoła ona 
swym zadaniom dzięki swej 
ofiarności i bezgranicznemu 
oddaniu ludowej ojczyźnie.

Jedynym gospodarzem na
szej rozkwitającej Ojczyzny 
jest dziś lud polski, jedynym 
jej włodarzem naród polski. 
„Jego potrzebom — powie
dział towarzysz Bolesław Bie
rut — jego interesom, wzmac 
nianiu jego sił, kształtowaniu 
jego przyszłości służy dziś ca
ła nasza gospodarka narodo
wa. Oto — co jest najistotniej 
sze”. I ta właśnie najistotniej 
sza prawda leży u podstaw na 
szej Konstytucji, wypełnia ca 
łą jej treść od początku do 
końca

Własnością narodu polskie
go stała się Konstytucja, u» 
cieleśniająca jego wielowieko

we marzenia o sprawiedliwo
ści społecznej, o suwerenności 
Ojczyzny, o Ojczyźnie rządzo
nej przez lud dla ludu, o Oj= 
ezyżnie, która by wespół z in
nymi narodami walczyła o po
kojową, o lepszą przyszłość 
świata.

Konstytucja Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej jest do« 
kumentem zwycięstw ludu pol
skiego, jest, jak powiedział 
towarzysz Bolesław Bierut, 
„...śici«<Zccl»r»i wielkości na
szego narodu, świadecf we m 
trwałego zwycięstwa pogfępo- 
wego nurtu w dziejach naszego 
narodu, zwycięstwa sprawy 
klasy robotniczej i sojuszu 
robot nirzotchłopskiego”.

Ko~^ytucja nasza wskazuje 
nam zadania w wielkiej 
stalinowskiej epoce kruszenia 
kajdanów nałożonych ludzko
ści przez kapitalizm. Budując 
socjalizm, każdy Polak staje 
w szeregach ogólnoludzkiej 
walki o pokój i staje się bo
jownikiem prawdy, wiedzy, 
kultury i postępu, przeciwko 
ciemnym mocom imperialis 
stycznego barbarzyństwa.

Konstytucja nasza umacnia 
podstawowe narzędzie budowy 
socjalizmu — państwo demo
kracji ludowej, zespala wokół 
tego państwa najszersze rze
sze narodu i podnosi na wyż
szy szczebel świadomość naro> 
dową i społeczną mas Indo
wych potęgując ich twórczą 
aktywność.

Państwo nasze jest pań
stwem całego narodu, a nie 
państwem panowania mniej
szości nal większością. Oj= 
czyzna nasza jest wolną 
Ojczyzną ludu pracującego. 
Oto właśnie fundament rozwi
jającego się u nas socjalistycz 
ńeyo patriotyzmu, moralno- 
polityczna podstawa realizacji 
obowiązków obywatelskich 
przez lud pracujący.

Konstytucja nasza — tarcza 
i oręż w walce o rozkwit i 
świetność naszej Ojczyzny — 
stała się własnością całego 
narodu.

Z doświadczeń organizacji partyjnej SZWS
------------------,—   > ■ - , ■,—— ź— ■ ' ' - ■

Mamy ludowych inżynierów
Trzeba im stmorzyć

warunki i klimat sprzyjający najbardziej wytężonej i twórczej pracy
Głównego mechanika Szczecińskich 

Zakładów Włókien Sztucznych nie by
ło w jego gabinecie. Ale miał zaraz 
nadejść. Tak przynajmniej twierdziła 
sekretarka.

Gdy do gabinetu wszedł szczupły, 
wysoki o chłopięcym wyglądzie męż
czyzna, myślalem. że jest to Jakiś mło
dzieżowy brygadzista. Tymczasem był 
to właśnie główny mechanik łnż. Woj
ciechowski.

Nie sptglziewałem się wprawdzie 
głównego mechanika w osobie siwego 
starca, jednak wiek mojego nowego 
znajomego zaskoczył mnie. Inżynier 
Wojciechowski spostrzegł to widocznie, 
bo się roześmiał:

■— Gdybyśmy zebrali wszystkich na
szych inżynierów, to byście dopiero zo
baczyli Przecież, poza dyrektorem 
zakładów, inż. Mielczarkiem i naczel
nym inżynierem Michalskim, cała resz
ta zdobyła dyplomy już po wojnie, a 
na|cześcle| rok. dwa temu A więc i ja. 
i Zalewski, i .lakóbson. i Szyniec.

I dalej potoczyła się opowieść. Jaką 
można by z niewielkimi zmianłimi usły 
szeć od każdego z wymienionych. O ro
botniczej, czy chłopskie| rodzinie, o 
chłopcu, którego już w szkole podsta
wowej urzekł przemysł, o studiach w 
szczecińskiej Szkole Inżynierskiej, o po 
mocy Państwa —, stypendium, domu 
akademickim, wczasach, o radościach 
i trudach studenckiego życia o o«lagnię 
ciach, które dla tego pokolenia są 
czymś powszechnym.

INŻYNIER MICHALSKI 
PODJĄŁ ZOBOWIĄZANIE

Natomiast inżynier Michalski ma za 
sobą Inne, bo Już dłuższe życie A wię^ 
naukę w znienawidzonej carskiej szko
le. a później ośmioletnie z przerwami 
aby zarobić na czesne 1 życie — studia 
r.a politechnice. Wreszcie okres bezro
bocia. gdy z wielkim, schowanym w 
tekturową rurę dyplomem pod pachą, 
począł szukać pracy.

Gdy w końcu po długich miesiącach 
przyjęto go do Chodakowskiej fabryki 
sztucznego Jedwabiu, musiał naprzód 
odbyć miesiąc próby, nauczyć się języ
ka francuskiego (fabryka należała do 
kapitalistów francuskich) Stanowisko 
zastępcy kierownika oddziału otrzymał 
w wieku lat 30-tu.

W żydowieckiej fabryce inż. Mi
chalski został naczelnym inżynierem. I 
cóż? Jakżeż tu szła mu praca?

Ze wszystkich obowiązków wywiązy
wał się zawsze, ale nic ponadto.

— .Ja jestem Inżynier i do polityki 
nie chcę się wtrącać — mawiał.

A dzisiaj, choć tamto swoje powie
dzenie powtarza Jeszcze czasami, wie 
również, że:

— Ludzkość stoi na rozdrożu. Z jed
nej strony pchana Jest do wojny i do 
zguby. Z drugiej strony stoi przed nią 
droga pokoju, postępu. Trzeba wybrać 
drogę. Ja jestem z postępem.

Zrozumienie tych spraw, zrozumie 
nic trudnej sytuacji naszego przemysłu 
na odcinku surowcowym podyktowało 
mu jego Jlpcowe zobowiązanie — 
zmniejszenie zużycia przez fabrykę 
podstawowych surowców: ługu sodo
wego 1 dwusiarczku węgla. Wprawdzie 
' ynlk Jego zobowiązania określić bę
dzie można dokładnie dopiero w końcu 
roku, ale już daje się stwierdzić, że zu
życie tych surowców poczęto się 
zmniejszać, że ługi odchodzące mają 
mniejsze stężenie.
ORGANIZACJA PARTYJNA SZWS 

PRACUJE Z INTELIGENCJĄ 
TECHNICZNĄ

Organizacja partyjna SZWS rozu
mie na ogół swoje zadania w dziedzi
nie podnoszenia poziomu politycznego 
starej i nowej kadry technicznej.

Kadra techniczna włączona Jest do 
partyjnego szkolenia. Inżynierów, tee.h 
ników zaprasza się na otwarte zebrania 
organizacji partyjnej. Bezpartyjni kie
rownicy składają — na równi z partyj
nymi — sprawozdania z działalności 
swoich oddziałów egzekutywom Kadra 
techniczna czuje opiekę i związek z 
partią.

— Już sam fakt, że partia mobilizu
je załogę, pomaga ml w pracy A prze 
cięż to nie wszystko. .Jestem zaprasza 
ny na zebrania i odprawy, wysłuchuje 
się mojego zdania o sprawach technicz
nych. Właśnie mnie, bezpartyjnego 
inżyniera, wysłano ostatnio na Krajo
wą Naradę Przemysłu Chemicznego. 
Sekretarz często wypytuje mnie o trud
ności, doradza jak Je rozwiązać To 
wszystko pomaga przezwyciężać trudno 
ścl. wzbudza ufność, zbliża do partii 

— opowiada inż. Zalewski,

Poważną rolę odgrywa Klub Techni
ki i Racjonalizacji. Inżynierowie: Lu- 
biejewskl. Mielczarek. Michalski Jako 
doradcy techniczni klubu służą zawsze 
fachową pomocą i radą każdemu racjo
nalizatorowi. Urządzono Już szereg od
czytów fachowych, które wygłaszali: 
prof. Bożyniec, inż. Michalski, techni
cy: Drobnlk I Kuczma. Organizuje się 
inżynieryjno - robotnicze brygady ra
cjonalizatorskie.

Można by więc na ogół stwierdzić, 
że organizacja partyjna w SZWS pracu 
je we właściwy sposób z inteligencją 
techniczną. A Jednak. Dotychczas ma 
ły bardzo jest stopień upartyjnienia 
inteligencji technicznej w SZWS. Na 
kilkudziesięcioosobową grupę inżynie
rów ] techników, członkami Partii' jest 
tylko pięciu z nich.

Rację ma więc tow. Mielczarek, gdy 
mówi:

— ,TeJ roboty nie umieliśmy dobrze 
wykonać. Młodzi inżynierowie są kla- 
sow bliscy, są absolwentami ludowych 
uczelni, czynnie włączają się do walki 
o plan. A do partii nie potrafiliśmy 
jeszcze ani Jednego z uleli wprowadzić

W pełni więc odnoszą się 1 do 
SZWS słowa Towarzysza Bieruta, wy
powiedziane na VII Plenum.

,,Skoro nasze zakłady zostały zasilo 
ne dziesiątkami tysięcy inżynierów i 
techników, wychowanych już w na 
szych uczelniach, skoro wyrosła z kla
sy robotniczej nowa kadra organizato
rów i działaczy gospodarczych, skoro 
stara inteligencja techniczna bardziej 
niż dotychczas sprzęgła si państwem 
ludowym i hardziej niż dotąd rozumie 
obecnie zadania, znaczy to, że mamy 
wszystkie dane, aby poprawić sytuację 
kadrową w naszym przemyśle, polep 
szyć kierownictwo przemysłu. W tym 
celu potrzebna jest tylko wielka i stała 
praca, potrzebna jest praca nad podnle 
sieniem poziomu politycznego starej I 
nowej kadry i nad ciągłym jej facho 
wym doskonaleniem. Potrzebna jest 
nade wszystko znajomość ludzi tak. 
aby móc z najmniejszą ilością błędów 
stawiać ich na właściwym stanowisku ‘.

A podniesienie poziomu polityczne
go starej i nowej kadry niejednego z 
naszych inżynierów doprowadzi do na 
szej Partii.

J. Bab

Fragment pokazu na Placu Dzierżyńskiego.

Z całego serca cieszymy się
z Waszych osiągnięć

tu dziele budownictwa nowego życia 
Z przemówienia sekretarza KC Komsomołu 

Wiktora Jurkowskiego
Zgodnie z naszą wczorajszą zapowiedzią w dalszym cią

gu zamieszczamy materiały ze Zlotu Młodych Przodowników 
—Budowniczych Polski Ludowej. Dzisiaj drukujemy stresz 
czenie przemówienia sekretarza Komitetu Centralnego Kom 
somolu Wiktora Jurkowskiego, wygłoszonego na wielkiej 
manifestacji młodzieży w Warszawie.

Drodzy przyjaciele!
Młodzież radziecka, jak i ca 

ły naród radziecki, zajęta jest 
pokojową, twórczą pracą. Pod 
przewodem wielkiego Wodza 
i Nauczyciela towarzysza Sta
lina. ludzię radzieccy budują 
nowe miasta i fabryki, wzno
szą nowe wieżowce, przekształ 
cają przyrodę, budują olbrzy
mie kanały, elektrownie I sy
stemy nawadniające. Pomyśl
nie zakończono pierwszą spo
śród wielkich budowli komu
nizmu — kanał Wołgo • Doń
ski im. Włodzimierza Lenina.

Młode pokolenie naszego 
kraju, które swą wytrwałą pra 
cą pomnaża sławę I bogactwa 
ukochanej Ojczyzny, szczyci 
się tym. że jest czynnym ucze
stnikiem wielkiej walki naro
du radzieckiego o komunizm, 
o pokoi na całym świecle

Drodzy przyjaciele, bliskie 
nam są i zrozumiałe — zapał, 
duma i radość, która odczuwa 
cle dziś Wy — młodzi budów 
nlczowie Polski Ludowej

Chłopcy i dziewczęta Związ 
ku Radzieckiego pilnie 1 z za 
interesowaniem śledzą życie 
młodzieży Waszego kraju i jej 
czołowego oddziału — Związ
ku Młodzieży Polskiej.

Z całego serca cieszymy się 
z Waszych osiągnięć, w dziele 
budownictwa nowego życia.. . .

Młodzież radziecka, jak i ea 
ła postępowa młodzież świata, 
dobrze wie, że odbudowa War 
szawy, budowa Nowej Huty, 
huty w Częstochowie oraz in 
nych budów Planu 6-letniego 
— jest nowym ciosem wymie
rzonym przeciwko podżega
czom wojennym, Jest nowym 
wkładem w sprawę pokoju na 
całym świecie.

A mery ka ńsk i roz bó j n i czy 
imperializm dokonuje bestial
skich zbrodni przeciwko mi
łującemu pokój narodowi ko
reańskiemu. przygotowuje wof 
nę przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i krajom demokra
cji ludowej. Braterskie więzy 
przyjaźni między narodami 
Związku Radzieckiego i kra
jów demokracji ludowej, ich 
osiągnięcia w pokojowym bu
downictwie napełniała serca 
milionów prostych ludzi kulł 
ziemskiej pewnością, że zwy
cięży wielka sprawa pokoju.

Pozwólcie nam w imieniu’ 
młodzieży radzieckiej, dziś, w 
dnju przeglądu osiągnięć mło 
dych budowniczych Polski Lu
dowej, życzyć Wam, drodzy 
przyjaciele, nowych, jeszcze 
większych osiągnięć na drodze 
do Jasnej i szczęśliwej przy
szłości.

Fragment defilady na Placu Konstytucji.

Spotkanie nad



Lipcowy obrachunek

Tak rosła wieś szczecińska
Za przykładem 

Lucjana Idzikowskiego
wojem gospodarstwa, a ten za
leżny jest od pracy całej zało
gi. I dlatego stara się podcią
gać innych. Za jego pi-zykła- 
dem rosną w Sądowie nowi ra
cjonalizatorzy: Frasońsu, któ 
ry sprzęgając dwie młocarnie z 
jedną dmuchawą do słomy za
oszczędza pracę 16 ludzi. Ro
mańczuk, który przybudzwu iąc 
tzw „stoły’ do snopowiązałek 
zmusił je do wyrzucania od ra 
zu po 6 snopków a nie po jed
nym jak dotychczas. Rosną 
przodownicy pracy: pracowni
cy warsztatów wykonują po

nym jest nasz naród cd ich 
„narodu”

Dziś każdy uczciwy, myślą
cy Polak, widząc zdobycze i 
osiągnięcia nasze i państwa so 
cjalizmu, widząc szaleńcze, a 
daremne wysiłki konającego 
kapitalizmu, widząc jego nie
uchronny koniec, musi uznać, 
że droga do socjalizmu —- to 
jedyna droga, która otwiera 
przed naszym narodem olbrzy

mie perspektywy. Wiemy, że 
od nas wszystkich, od praen 
jących Polaków zależy tempo 
pochodu. Wiemy, że będzie ono 
tym szybsze, im prędzej cały 
nasz naród będzie zdobyty i 
natchniony przez ideę wyzwolę 
nia człowieka, przez ideę so
cjalizmu.

Temu dziełu służyć będzie 
Konstvtuc.’a Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej.

Przez zastosowanie przy młocce potowej dmuchawy 
do słomy i jednoczesne sprzężenie jej z dwoma młocarnia 
mi (pomysł agronoma Fra sońskie go) Zespól PGR w 
Sądowi-', młócąc dziennie do £00 q zbozo zaoszczędza pra 
eę 16 robotników, którzy w tym samym czasie mogą 
wykonywać inne prace połowę.

Na zdjęciu: ~ młocii.rnie sprzężone z dmuchawą.

Racjonalizator Marian 
Frasoński—agronom ztspo 
lu PGR Sądów (pow. Py
rzyce).

200 proc, normy, a na polach 
Sądowa chodzą zagregowane 
maszyny: siewniki z bronkami 
posiewnymi, sprzężone po 3-5- 
cioskibowce, po 2 snopowiązał- 
ki. Cała załoga walczy D pełne 
wykorzystanie maszyn i siły 
produkcyjnej ciągników, wal
czy o każdą godzinę. Dziś ten 
najmłodszy w południowym o- 
kręgu zespół staje się przodu
jącym—w przeciągu niespełna 
trzech lat zagospodarował 
5C00 ha, zlikwidował wszystkie 
odłogi, zamieniając je w żyzne 
pola.

Wydadzą one obfity plon.

Z dni dyskusji konstytucyjnej

spółdzielczości przyczyni się do 
wzmocnienia spójni gospodar
czej między wsią a miastem, 
do ugruntowania sojuszu ro
botniczo-chłopskiego, do uświa
domienia i zaktywizowania 
mas chłopskich i rzemieślni
czych, do uwolnienia ich od 
wyzysku, do podniesienia do
brobytu j kultury chłopów i 
rzemieślników, do włączenia 
ich w pochód narodu do socja 
lizmu.

Toteż projekt Konstytucji w 
pełni docenia rolę spółdziel
czości. Własność spółdzielczą 
uznają za własność społeczną, 
zapewnia jej szczególną opiekę 
i ochronę.

W dalszej części przemówie
nia pos. Kołodziejski pokazuje, 
jak zmianom w hazie odpowta- 
dają odpowiednie zm’any w 
nadbudowie. Widzimy — stwier 
dza mówca — jak tworzą się 
w Polsce nowe instytucje, no
we prawa, nowa Konstytucja, 
widzimy I czujemy, lak w nas 
samych, w naszym otoczeniu, 
w całym niemal narodzi po- 
wstają nowe idee, poglądy, o- 
byczaje. wartości i cele życio
we, widzimy 1 czujemy jak loa 
i praca jednostek coraz bar
dziej sie wiąże i uzależnia od 
losu i pracy narodu,

Po ws ta ją warunki dla urze 
ozywijtnienla szeroko pojętej

dzieckich pracuje na naszycia 
polach, zapowiadając nową 
kartę w historii rozwoju pol
skiego ro’nictwa.

Powstała ciągle nowe spół
dzielnie produkcyjne Chicpi 
ziemi szczecińskiej podobni* 
jak chłopi w całym kraju, za 
hukani i poniewierani przaz 
obszarników i kułaków, wy
pręża ia obecnie swoje grzbie
ty stężałe od kosy i cepa. 
Chłop przełamuje swoja prze
wrażliwiona ostrożność i nie
wiara we wszystko, co nowe, 
przekonuje sie coraz bardziej, 
że to nowe pomaga mu w 
pracy, otwiera piekne perspek 
tywy na przyszłość.

Wielki /trud robotniczych 
rak pozwolił zelektryfikować 
na 1.474 skupisk wiejskich 
1.155. Ogółem zelektryfikowa 
no 26 800 zagród wiejskich a 
ilość punktów świetlnych wy 
nosi 123.000.

Całkowita likwidacja anal
fabetyzmu na naszej ws; wyr 
walą setki chłopów z ciemno
ty i zacofania

Dzięki maszynom i narzę
dziom rolniczym dostarczo
nym rolnikom naszego woje
wództwa przez klasę robotni
czą, uwolniły się tysiące rąk 
do pracy i tysiące młodzieży 
przeszło do przemysłu lub do 
szkół: ponad 4 006 młodzieży 
chłopskiej uczy się w szko
łach średnich i zawodowych. 
Chłop uwolniony od nadmier
nej pracy wyciągnął ręce po 
słowo drukowane. Miesięczna 
prenumerata gazet i czaso
pism na wsi szczecińskiej się
ga obecnie 130.000 egzempla
rzy Ponad 500 świetlic gro
madzkich i 234 punkty biblio 
teczne pogłębiają świadomość 
i podnoszą kulturę wsi szcze
cińskiej;

Zradiofonizowano dotych
czas 450 gromad, a liczba 
15.820 głośników zainstalowa
nych na wsi z dnia na dńeń 
dalej wzrasta.

« » »
Nie wiem, czy znaja te cy

fry chłopi z Mieszewa Ale ro 
biąc swój lipcowy obrachu
nek chłopń z Mieszewa — 1 
nie tylko z Mieszewa — stwier 
dzają: to dzięki pomocy Pań
stwa. to dzięki polityce Rzą
du i Partii, to dzięki przemy
słowi.

Wszędzie gdzie lud zdobyma władzę, rodzi się 
braterska współpraca ludzi wolnych od wyzysku

Z dumą odchodził od stołu 
prezydialnego. W jednym ręku 
ezuł jeszcze mocny, serdeczny 
uścisk dłoni dyrektora zespo
łu w drugim trzymał wspania
ły proporzec. Na czerwonym 
polu, obramowanym srebrnymi 
frendzlami, widniał napis: 
„Cześć przodownikowi pr»cy'’. 
Od tej chwili proporzec ten 
będzie mu towarzyszył w każ 
dej pracy. Gdziekolwiek będzie 
pracował, w warsztacie czy na 
traktorze — proporzec będzie 
x nizn, będzie wskazywał wszyst 
kim, że tu on, Lucjan Idzikow 
«ki, pracuje. Niech zachodzą 
do niego, niech się patrzą, 
»iech się uczą...

Chyba... Chyba, że... Nie, 
Idzikowski tej myśli n:e do
puszcza do siebie. Nje da sobie 
odebrać proporca. Ą wie, że u- 
trzymanie go nie będzie łat
we, że walczyć o proporzec bę 
dą wszyscy,

— Pamiętasz to, Idzikowski, 
jakżeś tu przyszedł z jeszcze 
dwoma jako pierwsi l’GR-ow- 
cy w Sądowie? Ruiny ovły i 
odłogi. A dziś, spójrz, chłopie, 
na te łany — mówi kierownik 
mechanizacji, tow. Komorow
ski.

Idzikowski zna dobrze te ła
ny. Ukochał je od pierwszej 
chwili i walczył o ich zagospo
darowanie.

Dyrektor zespołu, tow. Ony- 
■eczuk, pokazuje czyste starań 
nie zakonserwowane pługi. Na 
każdym z nich widnieje ta
bliczka, zawierająca nazwę ty
pu maszyny, jej numer i 'na
zwisko robotnika:

«— To jego, Idzikowskiego, po 
mysł. Domagał się, by każdy 
robotnik miał na stałe przydzie 
lone do pracy maszyny, za któ 
re by odpowiadał i których bez 
jego wiedzy nie wolno byłoby 
nikomu ruszać. Wtedy mniej 
będą się niszczyły — twier
dził. Miał rację. Posłuchaliś
my go. Zgodzili się też i ro
botnicy, znikł bowiem powód 
cąęstych sprzeczek.

Poza tym on też rozwiązał 
nam zagadnienie właściwej 
konserwacji maszyn, przydzie
lając z brygady opiekunów. I 
tak za całość pługów odpowia
da Henryk Pluta, zą snopo- 
wiązałki — Bronisław Gajda 
itd.

Ale Idzikowski nie tylko w 
ten sposób troszczy się o ma 
jątek PGR — ma on za sobą 
już i pomysły racjonalizator
skie, uznane przez Okręg, sze
roko propagowane.

— Bo trzeba ciągle myśleć, 
by jak najlepiej gospodarzyć, 
a- dużą pomocą są przecie dla

jedności moralno-politycznej 
narodu.

Nasz front narodowy jest 
tak różny od „jedności’’ naro
dowej obszarników i kapitali
stów. jak różnym jest socja
lizm od kapitalizmu, jak róż-

dalej m. In. uwagę na głębo
kie akcenty pokojowe w art. 
28 projektu.

Mówca zatrzymuje się nad 
niektórymi problemami wyzna 
nlowyml. Stwierdza on m In., 
że dyskusja wiele wyjaśniła. 
Jeżeli chodzi o zasadę rozdzia
łu kościoła od Państwa. Z 
uznaniem cytuje wypowiedź 
Prezydenta Bieruta na posie
dzeniu Komisji Konstytucyj
nej. który stwierdził, że poję 
cle rozdziału kościoła od Pań
stwa nie oznacza zmiany sto
sunków istniejących ohecnie.

Odpowiadając następnie na 
wątpliwości niektórych kół 
katolickich czy samo przyję
cie przez Klub Kul Sm>ł za 
sady rozdziału kościoła od 
Państwa nie nosi cech błędu 
doktrynalnego, pos. Franków 
skl wyjaśnia, że szereg kato
lickich ugrupowań politycz
nych godzi się na wprowadze
nie zasady rozdziału kościoła 
od Państwa albo też Już wcze
śniej zaistniały tego rodzaju 
stan rzeczy — utrzymuje.

W Polsce zasada rozdziału 
kościoła od Państwa ma ozna 
czać istniejący stan rzeczy na 
tym odcinku, określony w po 
rozumieniu.

Dziś już można mówić o du

Pamiętna jesień 1945 r. Gro 
mada Mieszewo, oddalona o 
22 km od Lobezu, zaczęła się 
powoli zaludniać. W tym cza
sie było już 20-tu gospodarzy. 
Przyjechali tutaj z różnych 
stron, zza Buga, z powiatu sie 
radzkiego. wieluńskiego, włoc 
ławskiego i innych. Przyjecha 
U, aby nasycić swój wieko
wy głód ziemi. Byli to sami 
biedacy, nie przywieźli ze 
sobą ani jednej krowy,. ani 
jednego konia.

— Wówczas w całej wsi by 
ly tylko 2 kury — opowiada 
sekretarz organizacji partyj
nej, tow. Kazimierz Kępniak. 
— Zboże kosiliśmy kosami, a 
nawet sierpy poszły w ruch. 
Ludzie pomagali sobie jak rno 
gli. Zboże zwoziliśmy wózka
mi i taczkami Młóciliśmy ce
pami. Orki wykonało nam 
wojsko. Niektórzy, jak Michał 
Partyka, murieli bronować 
zboże samocląż.

Taki był początek nowego 
życia w Mieszewie w 1945 r.

• ♦ •
Był lipcowy wieczór 1952 r. 
Z głośników rozlega się bo

jowa pieśń „Naprzód młodzie 
ży świata”... Przewodniczący 
spółdzielni, tow. Wojewoda, 
tłumaczy z dumą: „Nasza gro 
mada Jest już zradiofonizowa 
ra. W każdym domu głośnik”. 
W oknach domów Jarzą się 
wesoło żarówki, dochodzi nas 
śpiew dziecka, które chce prze 
krzyczeć hymn młodzieży:

— Na pławo most 
na lewo most 
a dołem Wisła plyiie,..

W jasno oświetlonym miesz 
kaniu przewodniczącego zeszło 
sie kilku spółdzielców. Czyta
ją. Na stole leżą: „Głos Szcze
ciński”. ..Gromada”, „Przyja
ciółka”. Wchodzi Jeszcze kil
ku indywidualnie gospodaru
jących chłopów.

„Współzawodnictwo...”, 
..sztandar przechodni”..., „trak 
tory...". „POM...”, „Zlot...”,
„Mhnifeąt...”, „żniwa—”. — 
Słowa te z początku urywa
ne, ciche, przechodzą stopnio
wo w gwar wyrażający tro
ski i plany pracy gromady...

Ktoś znów zaczął półgłosem 
czytać o Konstytucji, o Mani
feście Lipcowym, o 8 latach 
dorobku Państwa Ludowego. 
Zamyślili się gospodarze...

gi nie zrywały ścierniska. Nie 
dało mu to spokoju. „Zła to, 
partacka robota, a wiele ko
sztuje, traktor pali przecie pa
liwo, a nie jest w pełni wygo- 
rzystany”, Idzikowski czytał re 
ferat tow. Bieruta wygłoszony 
na VII Plenum. Pamięta Jego 
słowa o konieczności pełnego 
wykorzystania mocy prcdukcyj 
nej każdej maszyny. A tu u 
niego tak nie jest. Robota zra, 
a „Ursus” to przecie 45 koni 
— to siła, której nie wolno 
marnować, trzeba dąć pełną 
pracę. 1 Idzikowski znalazł, ją.

Zamiast używać sztywnej, dłu
giej sześcioskibowej ramy 
sprzągł 2 pługi czteroakibowe. 
Orze od razu 8 skib, 2,6 metra. 
Krótsze ramy są podatniejsze, 
podorywka jest dokładna, lep
sza. — Teraz i prędzej idzie 
robota I lepiej i taniej kosztu- 
ie, bo traktor jest w pełni wy 
orzystany, a przy tym i ro

botnik lepiej zarobi, większą 
normę wyciąga — mówi Idzi
kowski z zadowoleniem.

Idzikowski zrozumiał, że in
teres PGR-u ściśle się w|ąże z 
interesem robotnika, że jego 
dobrobyt zwiąaany Jeat z roz-

nas maszyny. A jak się ciągle 
na nich pracuje, to się prędzej 
widzi, że jeszcze nie są tak do 
skonała, to się i myśli nau tym, 
czego nie dostrzegł inżynier, co 
ją budował. I nie mógł do- 
straec .— dodaje Idzikowski — 
bo to dopiero w praktyce wy
chodzi, i my robotnicy winniś
my przyglądając się pracy ma 
szyn pomóc inżynierom w bu
dowie jeszcze lepszych.

Idzikowski jeździł na trakto 
rze. Jego „Ursus” ciągnął 
sześcioskibowiec Długość ramy 
czyniła go zbyt' sztywnym, nie 
poswalała na dokładną podoryw 
kę; w bruzdach i kotlinkach płu

Może o swoim własnym doreb 
ku? Przodownik pracy Micha! 
Partyka mówi:

— Nasz dorobek za tych 7 
lat też jest niemały Pamięta
cie. jak wtedy było nam cięż
ko? Masz'’n nie bvlo. elektryez 
noiei rpe było, jak na pusty
ni.

—. Byleby marnie, gdyby 
Państwo nie pomogło — wtrą 
ca sekrrt irz tow. Kępniak, — 
Już w 1946 roku za kredyty 
kupowaliśmy konie, krowy i 
prosiaki. Po tym już. poszło 
lżej Ekipa robotnicza zapro
wadziła światło, poszły w 
ruch motory..

— A pamiętacie jak to Jó
zef Kopański cep za stodołą 
pochował?

— Albo jak nasze kobiety 
z sierpów się naśmiewały?

Pamiętają wszyscy Bo któż 
by o tym mógł zapomnieć. I 
tak jedert przez drugiego przy 
pominą), co się we wsi robi
ło, jak z roku na rok było 
lepiej. Długo mówiono o wal 
ce z bogaczami o powstaniu 
spółdzielni produkcyjnej, gro 
mądzkiej świetlicy, o nowej 
szkole, o powstaniu organiza
cji partyjnej i Kołą Gospodyń 
Wiejskich. Mówionoby o 
swych 7-letnich osiągnięciach 
jeszcze dłużej, gdyby nie soł
tys. który wpadł z krzykiem:

— Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Lobezie 
przyznało nam sztandar prze
chodni,..

Zerwali sie wszyscy. Pyta
niom i radości nie było koń
ca.

• ♦ •
7-letnia historia Mieszewa 

— to historia każdej niemal 
wsi szczecińskiej.

Rozwój przemysłu umożli
wił uzbrojenie rąk chłopa w 
nowoczesne maszyny i narzę
dzia rolnicze

Dzięki przemysłowi, dzięki 
pracy klasy robotniczej, rolni 
ey województwa szczecińskie
go korzystają z pomocy 24 
POM-ów i 57 GOM-ów do dy 
spozyeji wsi stoi 3.750 trakto
rów, 2.278 młockarni, 5.035 
snopowlazałek i żniwiarek o- 
raz 15.000 innych maszyn 
Około 3.000 motorów elektryez 
nych zastępuje pracę rąk ludz 
kich i zwierząt pociągowych. 
Kilkanaście kombajnów ra-

tym przełomie wśród katoli
ków — twierdzi pos Fran
kowski — widzimy Ich pracu
jących aktywnie na wielu od
cinkach roboty społecznej, wi
dzimy Ich szczególnie licznie 
w ruchu obrońców pokoju.

Wiemy dohrze, że prze
ciwnicy Polski Ludowej 
chclellby. aby kątollcy w 
Polsce stanowili nurt pły
nący w poprzek ogólnego 
"nurtu obejmującego cały na
ród. Naszą zdecydowaną wolą 
Jest, aby w sprawach mają
cych zasadnicze znaczenie dla 
narodu ten nurt był Jeden 1 
będziemy zwiększać nasze wy
siłki w tym kierunku Będzie
my się przeciwstawiali wszel
kim próbom które mając na 
względzie cele polityczne chcą 
wprowadzić podział na wierzą
cych 1 niewierzących Osłabia 
to bowiem Jedność 1 spoistość 
naszego narodu, której tak bar 
dz ’ dziś potrzebujemy.

Czujemy. że krzeHnie duch 
obywatelski w naszym naro
dzie. rośnie zrozumienie inte
resów całości na dziś I na Jut
ro. rośnie zrozumienie te dal 
szym. koniecznym ogniwem 
lerlnoścl |est front narodowy 
walki o pokót i realizację 
Planu 6-letniego.

Wobec poważnej ilości materiału )y ostatnich numerach 
naszej gazety zmuszeni byliśmy chwilowo pominąć Ił dzień 
debaty sejmowej nad projektem Konstytucji Polskie i Rze 
czypospolitej Ludowej w dniu SI bm. Wobeo wagi wypowie 
dzi poselskich nad prefektem Konstytucji uważamy za wska 
zane, mimo te — jak wiadomo — Konstytucja jest już u- 
chwalona. niektóre zamieścić. Poniżej drukujemy wyiątlci z 
przemówień posła Kołodziejskiego i posła Frankowskiego.

Poseł Kołodziejski (bezpart.), 
w swym przemówieniu wyka
zał, że projekt Konstytucji 
wyrasta z bogatej historii 
walk ludów o prawa i z rewo 
lucyjnych prz.emian, jakie do
konały się w Polsce w warun
kach władzy ludowej oraz, że 
zabezpiecza on narodowi pol
skiemu drogę do zbudowania 
socjalizmu.

W październiku 1917 f. pod 
naciskiem mas pracujących pę 
kła dławiąca ludzkość obręcz 
kapitalizmu w najsłabszym Jej 
miejscu — w Rosji.

I odtąd wszędzie, gdzie lud 
zdobywa władzę, własność śród 
ków produkcji staje się spo
łeczną, a wraz z tym na miej
sce stosunków panowania pod 
władności 1 wyzysku wkracza 
stosunek braterskiej współ
pracy 1 wzajemnej pomocy lu
dzi wolnych od wyzysku.

I my zmieniamy nasze pol
skie życie. Budujemy za przy 
kładem ludzi radzieckich i przy 
ich pomocy socjalizm w Polsce,

Ten właśnie tiokonywujący 
się u nas wielki proces histo
ryczny, Jego najistotniejszą 
treść odzwierciedla projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
spnlitej Ludowej.

Mówiąc szerzej o spółdziel
czości produkcyjnej, pos. Ko
łodziejski stwier<Uai Rozwój

Będziemy przeciirstaiuiać się wszelkim 
próbom podziału na wierzących i niewierzących
Pos. Frankowski (Kat.-Społ, 

Klub Poselski) stwierdził: z 
zadowoleniem wsłuchiwaliśmy 
się w wywody Prezydenta 
Bieruta, kiedy mówił o bilan
sie naszych osiągnięć.

Pragnę zaznaczyć — mówi 
pos. Frankowski, że szc'egól- 
nte trafia do serc Polaków glę 
boki patriotyczny ton Konsty
tucji.

W zakresie ustroju społecz
no • gospodarczego, utrzymu- 
9c typowy modej właściwy 

a krąjów demokracji ludo 
wej, po raz pierwszy podno
simy da rzędu norm konstytu
cyjnych sformułowania doty
czące trzech rodzajów własno
ści. Poświęcamy wiele uwagi 
sprawie własności prywatnej, 
zarówno Jeśli chodzi o nleru 
chomoścl, Jak I ruchomości. 
Podnosimy również do rzędu 
normy konstylncylnej zasadę 
dobrowolności. Jeśli chodzi o 
tworzenie rolniczych spółdzlel 
n| produkcyjnych.

Jeśli chodzi o przepisy z 
zakresu I obowiązków obywa
telskich. szczególnie hllsk’e 
są Klubowi mówcy sformuło
wania. dotyczące małżeństwa 
1 rodziny, które uważa on za 
szczęśliwe.

Pos. Frankowski zwraca



W Koszalinie rosną nowe obiekty

OBWIESZCZENIE

EKSPOZYTURA PCD W SZCZEC1NKU podaje 
do wladomnłcl, *• posiada na swoich składach 
handlowych w ■zczeeinku, Koszalinie, Słupsku 
I Bytowi* płyty plHnlowe twarde I porowate, 
które można utyt w zastępstwie materiałów 
budowlanych, jak sklejka, korek, deski, lino
leum Itp. jako materiały Izolacyjne, n’-'sdzl- 
nowe lub konstrukcyjne do użytku budownic
twa meblarstwa, budowy taboru I w Innych 
dziedzinach przemysłu.

Płyty pIKniowe TWARDE mogą nabywać In
stytucje I przedsiębiorstwa uspołeczniono na 
drodze przydziału kontyngentowego, a mniej
sze ilości z puli dyspozycyjnej PCD. zaś nłyty 
porowate bez ograniczenia w sprzedaży ryn
kowej.

Cena 1 m sześć, płyt pilśniowych twardych 
wynosi od 6.90 do 9.40 zi, za' porowatych 7.59 zl 
za 1 m kw.

Indywidualni odbiorcy mogą nahrwaó w 
składach PCD z puli dyspozycyjnej PCD płyty 
pilśniowe twarde w małych Ilościach, a płyty 
porowate do 1511 nr kw jednorazowo.

Szczegółowe opisy techniczne płyt pUśnlo. 
wych są w posiadaniu Ekspozytui PCD I Skła
dów Handlowych 9Cn na terenie całi-co Pań
stwo, gdzie też można zasiygaó bliższych lnforma 
cji. '

PCD
BKSPOZYTURA W SZCZECIN KU

OGŁOSZENIA DROBNE

KUSTOSZ Bernard zgła 
sza zgubienie karty mel 
dunkowet, leg. Z. z. 
Trać. Kol. 707-P
FALKIEWICZ Roman 
zgłasza zgubienie za
świadczenia kupna meb 
11 703-P
WYP’ORCZYK Jan z "la 
sza zgubienie karty 
meldunkowej. 259-P
GLOOOWSKI Alfons 
zgłasza zgubienie leg. 
nauczycielskie! Nr. dtio 
wyd przez Inspektorat 
Szkolny Białogard.

895.P

GRABOWSKA Leokadia 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej wyd. 
prze- GRN Ćharzyno.

701-P
JĘDRYSIAK Katarzyna 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej Nr. P — 
VII/b—103 wyd. przez 
GRN Bobolice. 711.P
WOLSKA Walerla zgła 
sza zgubienie karty 
meldunkowej. 710-P

TOKARSKA Teresa zgla 
sza zgubienie leg. służ
bowej, karty meldunko 
wej, pokwitowania od
bioru dowodu osobiste
go. 700.P

BANAS Marian wieś 
Kołczewo powiat Sław
no zgłasza zgubienie 
k arty meldunkowej i 
odcinka na odbiór do
wodu osobistego. 709-P

SŁOTWIŃSKI Ryszard 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej, leg. Ew. 
Boj, o Wolność 1 Dem. 
Kołobrzeg, ul. I Armii 
WP—8. 706-P
POSWIĘTNY Stanisław 
zgłasza zgubienie leg. 
Samopomocy ChłO". 
sklej, metryki urodze
nia oraz dwóch metryk 
urodzenia na nazwisko 
Poświętne Helena i Ire 
na. 709.P

PAWLIKOWSKA Maria 
- Białogard zgłasza zgu 
biente leg. Związków 
Zaw. 703.P

W wąskim przejściu pracu
ją murarze. Ruchy ich są 

tak sharmonizowane, jakby 
jeden człowiek podawał te ce
gły, które wprawne ręce ukła 
dają coraz wyżej, budując ko
mory nowego pieca gazowego. 
Jeszcze niedawno, bo przed 
kilkoma tygodniami, kopano 
dopiero dół pod fundamenty, 
ale Czyn Lipcowy zmobilizo
wał murarzy do zwiększenia 
wydajności pracy, do ulepsze
nia jej organizacji, co z kolei 
przyczyni się do szybszego u- 
kończenia budowy. Wszystkie 
roboty wykonywane są przez 
załogę sposobem gospodar
czym, we własnym zakresie.

Już wkrótce wydajność ga
zowni koszalińskiej zwiększy 
się poważnie. Tysiące metrów 
sześciennych gazu płynąć bę
dą przez przewody do war« 
sztatów i mieszkań.

Załoga Gazowni zdaje sobie 
jednak sprawę z tego, że jej 
praca wymagać będzie dalsze
go usprawnienia.

— Odczuwamy brak pracow 
ników — mówi kierownik tow. 
Jan Staszewski — a roboty ma 
my niemało. Toteż obecna 
szczupła załoga musi dokony
wać poważnego wysiłku, by 
wykonywać plany, bezustan
nie poszukując możliwości u- 
lepszenia organizacji pracy, 
skrócenia harmonogramu, u- 
lepszenia procesu technologicz 
nego.

Dzień po dniu robotnicy u- 
suwają niedomagania. Kiedy 
drzwi w starym piecu groziły 
zawaleniem się, tow. Staszew
ski zaprojektował urządzenie 
drzwi z innej strony obudo
wy. Proste to, zdawałoby się, 
usprawnienie przedłużyło ży
wotność starego pieca 1 zapo
biegło ewentualności przerwy 
w dostawie gazu dla miasta.

Po kilka razy w ciągu dnia 
gazmistrz Józef Krauze kontro 
luje stan urządzeń. Na nara
dach roboczych zgłaszane są 
wnioski usprawnienia cało
kształtu pracy. M. in. zwróco
no uwagę na to, że motor za
stępczy jest źle ustawiony. Nie 
domaganie to zostanie w naj
bliższych dniach usunięte. W 
czasie zebrań kontrolowane są 
również dotychczasowe wyni

ki. Padają krótkie, ale pełne 
wymowy wypowiedzi: „gene
rator jest już gotowy...", „ar
matura też jest już częściowo 
zrobiona...".

Chodzi o to, by wykonać 
wszystko nie tylko jak najszyb 
ciej, ale zarazem jak najsta
ranniej.

* * •
Raz po raz, rytmicznie, jak 

wahadło pochyla się szczupła 
sylwetka tow. Stefana Pawla
ka czołowego przodownika 
pracy koszalińskiej gazowni. 
Wprawnymi ruchami zagarnia 
szuflą koks, przerzucając go 
na transporter. Sypie się sza
ry pył przy wylocie, a bryły 
spadają jedna po drugiej z su 
chvm chrzęstem.

Stefan Pawlak każdą powie 
rzona mn robotę wykonuje sta 
rannie. Jest zawsze uśmiech
nięty, ale jednocześnie skupio 
ny i uważny. Zapał, z jakim 
przełamuje trudności, udziela 
się jem towarzvszm nracv. Nie 
pozostają w tyle również — 
palacz plecowy Karol Rutyna, 
ślusarz warsztatowy Józef Ja
nicki i inni.

Niezależnie od przedtermino 
wego ukończenia nowego pie
ca załoga Gazowni dla ucz
czenia 8-el rocznicy Wyzwole
nia wykonała dodatkowo 130 
bolców do generatorów, a 
oprócz tego przyspieszyła robo 
ty przy odgruzowywaniu znlsz 
czonych wnętrz budynku, w 
którym po odbudowie nowsta- 
ną biura techniczne. Widoczna 
jest również troska o estetycz 
ny wygląd zakładu i jego naj
bliższego otoczenia. Zetempo- 
wlec Władysław Grześko rea
lizując zobowiązania zlotowe w 
chwilach wolnych od pracy za 
siał trawnik 1 wysadził go 
kwiatami.• « •

Roboty przy budowie Miej
skiego Szpitala przy ul. 

Fałata są już na ukończeniu. 
Zobowiązania podjęte dla ucz
czenia Święta Odrodzenia u- 
możliwiły skrócenie terminu 
oddania do użytku nowocześ
nie urządzonego obiektu.

1 września szpital będzie cał 
kowicie gotowy. Uruchomione 
zostaną tam — oddział chirur
giczny, chorób wewnętrznych, 
laboratorium do przeprowadza 
nia analiz, oddział chorób za
kaźnych, nowocześnie urządzo 
ny gabiaet rentgenologiczny 
oraz oddział położniczy.

Majster elektro-budowlany 
Albin Bryliński czuwa nad 
wykonaniem planów w ozna
czonych terminach, toteż har
monogram prac jest ściśle 
przestrzegany i robota szybko 
posuwa się naprzód.

Na liście przodowników pra 
cy widnieją nazwiska mala
rzy — Franciszka Piątka, wy
konującego 'przeciętnie 280 
proc normy, Wacława Jawor
skiego wykonującego również 
280 proc, i Rafała Wóita — 140 
proc., hydraulika — Stanisła
wa Januszczaka — 220 proc, 
oraz sprzątaczki — Wandy Bo 
ruch — 180 proc, normy. Wy
soki procant normy Wyrabia
ją ci przodownicy dzięki po
przedniemu zanlanowaniu i 
usprawnieniu toku pracy oraz 
dbałości o produktywne zuży
cie każdej minuty.

Jednym z poważnyćh zadań 
kierownictwa jest zachowanie 
jak największej rytmiczności 
pracy i skoordynowanie wszy
stkich czynności. W tej dzie
dzinie uzyskano już poważne 
osiągnięcia. Prace murarskie, 
malarskie, elektromonterskie, 
cieśli, hydraulików wiążą się 
w jedną całość. Robotnicy pra 
cujący przy budowie zespala-

Jgę sportu

Dla uczczenia 8 rocznicy 
Manifestu PKWN i Konstytu
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej odbył się w dniu 22 
bm. w Koszalinie rald moto
cyklowy, zorganizowany przez 
sekcję motocyklową „Spój
ni". W raldzie udział wzięło 
56 zawodników ze Szczecina, 
Stargardu. Poznania 1 Kosza
lina. Trasa raldu na dystansie 
214 km podzielona została na 
IV etapy.

< O godz. 10-teJ nastąpił start 
zawodników, a o godzinie 
14.'04 na metę w Koszalinie 
przy ul. Morskiej wpadaJa Już 
pierwsi zawodnicy. Są to Hara 
burda i Bączek z „Kolejarza" 
«i-czeclńskiego oraz Metynla, 
Sokołowski, Truszkowski 1 O- 
koń ze „Spójni" Koszalin.

Po ukończeniu raldu odby
ła się próba szybkości tereno
wej. Konkurencja ta wymaga
jąca od zawodników doskona
łego opanowania maszyny, 
przyniosła wiele emocfl licz
nie zebranym sympatykom 
spnrtu motorowego.

Po obliczeniu wyników, na
stroiło uroczyste wręczenie u- 
czesfnikom raldu licznych 1 
cennych nagród M In. pu
char przechodni Prezydium 
MRN w Koszalinie otrzymali 
zawodnicy koszalińskie! ,,Spó|- 
nl" Mieczysław Hlbel. Jan 
Gana i Romuald Metvnta. Pu 
char ..Kuriera Szczecińskiego" 
zdobył zawodnik „Snójni" Ko 
Szalln. Stanisław Sokołowski. 
Naifode przeznaczoną dla naj 
młodszego uczestnika rajdu o- 
trzymała doskonale ladaca na 
„Jawie" Lidia Kostrzewa 
(„Snójnla" Kosz.).

A oto wyniki techniczne 
raldu:

W kategorii do 1.25 cm. 
pierwsze miejsce zajął Jerzy 
Kups — ..Unia" Szczecin, dru
gie Jan Raczek — ..Kolelarz" 
Szczecin, trzecie Tńzef Sielań 
— ,Unłn" Szczecin.

Do 250 cm. 1. Stanisław

Rybacy kołobrzescy wykonali 
do dnia 13 bm. ogółem 40 proc, 
planu lipcowego i zajmują pod 
tym względem drugie miejsce 
na wybrzeżu polskim. Kutry 
kołobrzeskie łowią przeważnie

Sokołowski — „Spójnia" Ko
szalin. 2. Romuald Metynla — 
„Spójnia" Koszalin, 3. Ta
deusz Musiyńakl — „Spójnia" 
Stargard.

Do 350 cm. 1. Stefan Okoń 
— „Spójnia" Koszalin. 2. Wal 
demar Zienkow — „Gwardia" 
Koszalin, 3. Mikołaj Gładkow 
sk| — „Kolejarz" Szczecin.

W kategorii do 500 cm. 1. 
Henryk Haraburda — „Kole- 
iarz" Szczecin, 2. Kazimierz 
łrzękowski — „Spójnia" Ko

szalin. 3. Stanisław Pijarczyk 
— „Gwardia" Szczecin.

Na marginesie raldu naje
ży podkreślić dobrą organiza
cję zawodów, jak również 
prawdziwie sportowa ambicję 
zawodników, którzy mimo licz 
nych defektów maszyn nie 
rezygnowali z raldu. ' (Kacz)

»Barka« winna wykorzystać 
łowiska darłowskie

Motocykliści „Spójni”
zdobyli puchar M.R.N.

ją swoje wysiłki, by jak naj
godniej uczcić 8 rocznicę 
PKWN. Ich Czyn Lipcowy — 
przedterminowe oddanie do u- 
żytku nowoczesnego szpitala 
w Koszalinie — wykonywany 
jest zgodnie z planem. Robot
nicy dokładają starań, by 
wszystkie materiały, zostały w 
pełni wykorzystane, żeby unik 
nąć jakiegokolwiek marno
trawstwa.

* • •

r7 adne stare urządzenie nie 
może stać bezużytecznie

— takie hasło rzucili członko
wie podstawowej organizacji 
partyjnej pracujący przy sta
cji filtrów w Koszalinie. Cała 
załoga realizuje to wskazanie 
systematycznie, dokładając sta 
rań. by już w najbliższych ty
godniach Koszalin nie odczu
wał niedomagnń w postaci 
zmniejszonego ciśnienia wody.

Stojące bezużytecznie niektó 
re filtry wydobyto z ma
gazynów, uzupełniono bra
kujące części 1 zainstalo
wano w stacii. Podjęto walkę 
o uzupełnienie braków we wła 
snym zakresie. Niejedna śru
ba, kran, mutra wydobyte ze 
złomu bądź też leżąca na ubo
czu rura znalazły zastosowa
nie nrzv nowomontowanych 
urządzeniach.

Dla uczczenia Święta Odro
dzenia postanowiono zbudo
wać dodatkowo 3 nowe stud
nie. Dwie z nich zostały już 
wykończone. Roboty przy bu
dowie trzeciej będą wykonane 
również przed terminem.

Wiercenia studni wykonano 
bardzo dokładnie, a badania 
wody wykazują jej wysoką 
wartość.

Omawiając dotychczasowe 
wyniki nrocv załoga stwierdzi 
ła możliwość zastosowania wie 
lu usprawnień. Miedzy inny
mi Jan Kotwica zgłosił wnio
sek użycia nowego typu pa
kunków do uszczelniania rur 
przy spojeniach, kolanek oraz 
kranów i pomp hydraulicz
nych. co przyczyni się poważ
nie do zmniejszenia kosztów 
własnych nrzy budowie i na
prawach. Projekt ten przesła
no do zatwierdzenia władzom 
zwierzchnim.

» • •

Zespala się twórczy wysiłek 
inżynierów .techników i robot 
ników. Coraz silniej tętni rytm 
pracy. Na Ziemi Koszalińskiej 
rośnie nowe, coraz bogatsze 
życie.

Dyżuru,1o APTEKA SPOŁECZNA 
nr. 11 przy ul. Armii Czerwonej.

STRAŻ POŻARNA—tel.” nr 08 (do. 
tyohezas 333).

» • •
MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 
53 — Wystawa - „Wielkie Budowle 
Komunizmu" I „Ormiańska Silit" 
— Muzeum ozynne we wtorki, 
czwartki, piątki 1 niedziele w gods. 
12—17

» * ♦
Odczyt na temat sytuacji miedzy 

narodowej wygłosi w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego KW 1 KM 
PZPR w dniu 25 bm. o godz. 
17-tej — tow. Sklereaz.

tNIWA W PGR RADOSTYNIA

W całym kraju trwają intensywne prace żniwne. 
PGR-y, spółdzielnie irrodukcyjns i gospodarstwa indywi 
dualne wykorzystując sprzyjającą pogodę, szybko i 
sprawnie dokonują sprzętu zboia.

Na zdjęciu: żniwa, u PGR Radostynia w woj, opol
skim. Agregat żniwny obsługują: traktorzysta R. besz 
czka i pomocnik G. Ernat, któęzy wykonują średnio 158 
proc, normy.

Każdy robotnik
— racjonalizatorem
O pracy Klubu Racjonalizatoróiu 

przy Węźle PKP uj Słupsku
Racjonalizatorzy z węzła 

PKP w Słupsku, zrzeszeni w 
klubie racjonalizatorskim po
szczycić się mogą poważnymi 
osiągnięciami. W r. ub. zło
żyli oni ogółem 16 pomysłów 
racjonalizatorskich, z których 
wszystkie zostały wprowadzo
ne do produkcji. W r. b. dzia 
łalność klubu jeszcze bardziej 
się rozwinęła.

Kolejarze - racjonalizatorzy 
ze Słupska opracowali i wpro 
wadzili w użycie m. in. spe
cjalne urządzenie do wyłado
wywania z wagonów materia
łów sypkich, jak piasek, żwir 
itp. Zastosowanie tego pomy
słu umożliwi uzyskanie 800 
tys, zł oszczędności w ciągu ro 
ku. Zastosowanie zaś opraco
wanego przez racjonalizato
rów słupskich pomysłu do mle 
rżenia t. zw. luzu szyn prze
niesie Państwu 30 tys. zł osz
czędności rocznie.

WSPÓŁPRACA 
ROBOTNIKÓW 

Z INŻYNIERAMI 
I TECHNIKAMI

Klub racjonalizatorski przy 
PKP w Słupsku skupia ogó
łem 80 robotników, kilku tech 
ników oraz Jednego inżyniera.

„Dożywocie" Aleksandra Fredry 
wystawia w dniu 35 bm. na oce
nie Dornu Kultury Przy ul. Mor. 
■klej Państwowy Teatr t Bydgosa. 
czy.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 — Rynek 19.

• *
Wystawa ,,10.1ecle PPR" czynna 

Jest w budynku KP PZPR przy Al. 
Popławskiego w godz. 9—18.

Wycieczkę statkiem „Barbera" z 
Ustki do Darłowa organizują dla 
swych członków PSS. Wycieczka 
obfitować bodzie w różnego rodzaju 
niespodzianki. Zgłoszenie przyjmu 
Je codziennie dzieł soolecznn . sa
morządowy PSS przy ul. Stalina 
3 oraz wszystkie komitety człon
kowskie.

Repertuar kin
KOSZALIN
„NOWA HUTA" — „Dzleweayna o 
białych włosach" — gódz. 18 1 20. 
„MŁODA GWARDIA" — RokossO- 
wo — ..Piętnastoletni kapitan" — 
godz. 20.
SŁUPSK 
„POLONIA" — „Kariera w Paryżu"
— godz. 16, 18 1 20.
BIAŁOGARD 
„BAŁTYK"—„Zew mona" — godz. 
18 1 20.
6ECZMINEK 
„przyjaźń" — „Wielki koncert"
— gods. 18 1 20.
WAŁCZ 
„TĘCZA" — „Pełną parą" — godz. 
11 1 20.
USTKA 
„DELFIN" — „Nędznicy" — II «e 
rla — gods. 18 f 80.
DARŁOWO
„BAJKA" — ..Nędznicy'' — I se
ria — godz. 18 1 20.
POŁCZYN . ZDRÓJ 
„WOLNOŚĆ" — „Mały partyzant"
— godz. 20.
MIELNO
„Nr 14“ — „Jak hartowała się 
stal" — godz. 10.
USTRONIE MORSKIE
„Nr 11" —„Człowiek bez jutra" — 
godz. 20.

Aby przystosować działalność 
ruchu racjonalizatorskiego ścl 
śle do potrzeb węzła, to jest 
skierować uwagę racjonaliza
torów na najbardziej pilne 
problemy, zorganizowano w 
ramach klubu dwie brygady 
inżynieryjno - techniczne i 
każdej z nich powierzono za
danie do opracowania. Tak 
np. jedna z brygad opracowa
ła ostatnio ulepszoną metodą 
wyładunku 1 załadunku wago
nów towarowych, węglarek 1 
platform. Druga brygada o- 
pracowała metodę produkcji 
podnośników do toru oraz kon 
serwacji toru.

Robotnicy - racjonalizatorzy 
ściśle współpracują z techni
kami. dzieląc się wzajemnie 
wiedzą praktyczną, wiedzą teo 
retyczną i nabytymi doświad
czeniami.

Klub prowadzi szkolenie 
swych członków. Posiada on 
bibliotekę fachową liczącą 250 
tomów i własną pracownię, 
dobrze wyposażoną w urządzę 
nia pomocnicze.

KAŻDY ROBOTNIK — 
RACJONALIZATOREM

Nowe usprawnienia produk 
cyjne nie są jednakże jedy
nym osiągnięciem słupskiego 
klubu racjonalizatorów Naj
ważniejsze jest to. że propa
guje on nowe metody pracy 
wśród ogółu robotników i pra 
cewników węzła, że dąży do 
upowszechnienia ruchu racjo
nalizatorskiego w myśl za
sady — „każdy robotnik ra
cjonalizatorem".

Praca klubu w dziedzinie 
wprowadzenia nowych metod 
pracy opiera się na organizo
waniu odczytów, nowych form 
współzawodnictwa, zapozna
waniu robotników z metoda
mi pracy czołowych radziec
kich kolejarzy — Łunina, Pa- 
pawina i Krywonosa. Dzięki 
pracy klubu racjonalizator
skiego wielu robotników wę
zła znacznie podniosło wydaj 
ność pracy. Należy do nich m. 
in. przodownik pracy Srebro 
z warsztatów wagonowych, 
który wyrabia obecnie prze
ciętnie 350 proc, normy. Swój 
wynik uzyskał on dzięki u- 
sprawnieniu produkcji wiesza 
ków do wagonów tonowych 
oraz przez skrócenie okresu 
wiercenia otworów z dwóch 
godzin do dwóch minut.

Praca klubu racjonalizato
rów nie pozostaje również bez 
wpływu na brygady maszyni
stów. M. In. stosując metody 
pracy, propagowane przez 
klub, maszynista Konstanty 
Ogrodnik przejechał na swym 
parowozie 320 tys. km. elimi
nując poprzez należytą konser 
wację parowozu jedną napra 
wę rewizyjna i jedną napra
wę średnią Podobnie maszy
nista Bolesław Łazarski prze
jechał na swym parowozie 
227 tys km.

Osiągnięcia przodujących 
maszynistów i warsztatow
ców zmobilizowały całą zało
gę węzła PKP w Słupsku do 
podejmowania nowych form 
współzawodnictwa pracy, co 
w poważnym stopniu przyczy 
nia się do przedterminowego 
wykonania Dianu półrocznego 
w r. b.

koło Bornholmu. Okres „żniw 
śledziowych” wymaga jednak 
przerzucenia jednostek kołos 
brzeskich na łowiska darłow
skie.

Tymczasem „Barka” nie jest 
do tego przygotowana, gdyż 
kierownictwo bazy nie postara 
ło się o przygotowanie odpo» 
wiedniej ilości „modelówek” i 
nie przeszkoliło rybaków w ich 
używaniu. O niedocenianiu 
„modelówek” przez kierownic
two świadczy m. in. fakt, że w 
bazie od ub. roku nie napra
wiono jedynych 4 sieci tego 
rodzaju.

Kierownictwo bazy winno 
jak najszybciej naprawić ten 
błąd. Należy przede wszystkim 
przyśpieszyć produkcję „mode< 
lówek” we własnej sieciami, a 
następnie zwrócić się o pomoc 
do Darłowa, by baza darłow- 
ska wysłała do Kołobrzegu kil
ku doświadczonych rybaków, 
którzy zapoznają kołobrzeskich 
szyprów z obsługiwaniem „mo* 
delówki”.

W bazie kołobrzeskiej naj
lepsze wyniki połowow osią
gają załogi „Koł 31” szypra 
tow. Kazimierza Markowicza, 
„Koł 32” szypra Antoniego 
Eleiszera i „Koł 26” szypra 
Stanisława Suchodoła



»l>ar Poniorza«
zawinął 

do portu Stalin
SOFIA PAP. Do portu buł

garskiego Stalin zawinął w 
tych dniach statek szkolny 
„Dar Pomorza". W czasie po
bytu w Bułgarii załoga statku 
zwiedziła Sofię oraz liczne buł 
garskie zakłady przemysłowe 
1 spółdzielnie produkcyjne. 
Młodzi marynarze statku szkol 
nego „Dar Pomorza" byli na 
każdym kroku serdecznie wi
tani przez przedstawicieli spo
łeczeństwa bułgarskiego.

obiekty gospodarcze 
oddano do użytku

w dniu Święta Odrodzenia
nia—gigant, jeden z najwięk
szych tego typu obiektów w 
kraju.

Olbrzymia piekarnia mieści 
się w 4-ro konsygnacyjnym 
gmachu o licznej kubaturze 
17 tys. metrów sześciennych. 
Całkowicie zmechanizowany 
proces produkcji w wysokim 
Stopniu eliminuje ciężką pra
cę robotnika.
WIELKA HALA OBRÓBKI 

DREWNA W LUBLINIE

W Lublinie została oddana 
do użytku i włączona do pro
dukcji wielka hala obróbki 
drewna w Lubelskiej Fabryce

NOWY MOST 
W POZNANIU

W Poznaniu oddana została 
do użytku nowa inwestycja 
Planu 6-letniego — most im. 
J. Marchlewskiego.

NOWOCZEŚNIE 
URZĄDZONA FABRYKA 

FIOLEK I AMPUŁEK 
W BOLESŁAWCU

Rezultatem Czynu Lipcowe
go załogi wrocławskiego zespo 
łu budownictwa przemysłowe
go jest przedterminowe wznie
sienie i uruchomienie wyposa
żonej w najnowocześniejsze u- 
rządzenia Bolesławieckiej Fa
bryki Fiolek i Ampułek.

Wytwarza ona przy pomo
cy maszyn automatycznych o- 
pakowmia do leków: szklane 
ampułki, fiolki i cylinderki do 
tabletek d’a potrzeb przemysłu 
farmaceutycznego i chemiczne 
go. Tempo produkcji jest oko
ło 16-krotnie wyższe od osiąga 
nego prr“z istniejące dotych
czas zakłady.

WZORCOWY OŚRODEK 
ZDROWIA I PRZEDSZKOLE

Wiele nowych placówek uży
teczności publicznej urucłiomio 
no we wsiach dolnośląskich. 
M. in. mieszkańcy gromady 
Goczałków w pow. Świdnica o- 
trzymali nowocześnie urządzo
ny ośrodek zdrowia. W spół
dzielni produkcyjnej Ciernie w 
pow. Świdnica uruchomi*,no do 
brze wyposażone przedszkole 
dla 40 dzieci.

WSPANIAŁY GMACH 
SZKOLNY I KINO

Dzięki realizacji zobowiązań 
lipcowych społeczeństwo Białe
gostoku otrzymało m. in. do u- 
żytku gmach szkolny w dziel
nicy Wygoda, wielką mecha-1 
niezna piekarnię i piękne kino i 
„Pokój".

Orędzie wzywa kobiety 
świata, by niezwłocznie wzięły 
czynny udział w akcji propa
gandowej na rzecz kongresu 
oraz w ruchu w obronie po
koju.

W zakończeniu orędzia czy 
tamy:

Należy położyć kres wojnie 
w Korei! Konieczna jest re
dukcja zbrojeń!

Konieczny jest zakaz broni 
atomowej i bakteriologicznej, 
broni masowej zagłady!

Nie wolno dopuścić do 
wskrzeszenia mllitaryzmu nie
mieckiego i japońskiego!

Konieczne jest zawarcie 
Paktu Pokoju!

Kobieto, niechaj wola twoja 
zespolona z wolą milionów In
nych rodzin przekształci się w 
niezwyciężona siłę pokoju, a 
pokój zwycięży!

Odrodzenia Polski otrzymali: 
dyrektor naczelny ZBMW-6. 
inż. Aleksander Danielewicz, 
lnż. Roman Sobieszek oraz inż. 
Józef Wysocki.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
inż. Zygmunt Brunner oraz 
inż. Eugeniusz Traczuk.

47 przodujących robotni
ków, inżynierów i artystów, 
którzy pracowali przy ozdabia 
niu placu, otrzymało Złote 
Krzyże Zasługi. Ponadto wrę
czono 192 Srebrnych Krzyży 
Zasługi 1 161 Brązowych
Krzyży Zasługi.

Podczas akademii dokonano 
również wręczenia dyplomów 
i nagród, przyznanych przez 
Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Prac. Budownictwa.

ny Hussain Farid oraz kilku 
innych wyższych oficeiów zo
stali aresztowani.

Premier Milaly Pasza, który 
poprzedniego dnia sformował 
swój rząd, podał się do dymi
sji. Król Faruk przyjął dymi 
sję i powierzył misję sformowa 
nia nowego rządu b. premiero
wi Maherowi Paszy, który — 
jak wiadomo — w czasie woj
ny był internowany za sympa
tie prohitlerowstóe. Według in 
formacji agencji Reutera, Ma- 
her Pasza miał już utworzyć 
rząd, zatrzymując dla siebie te 
kę ministra wojny, marynarki, 
spraw zagranicznych i spraw 
wewnętrznych.

ni.le Duńska osiągnęła w pierw 
szej kolejce 565 T znalazła się 
na 5-tej pozycji,jednak w dł u
gim skoku upadła do tyłu i u- 
zyskała tylko 540. W trzecim 
skoku Duńska osiągnęła 555 1 
zajęła ostatecznie 11-te miejs
ce na 23 startujące zawodnicz
ki.

Walki finałowe stały pod 
znakiem pojedynku Czudiny 
(ZSRR) z Williams (Nowa Ze
landia). Nowozelandka sko
kiem 624 uzyskała wynik o 1 
cm gorszy od rekordu świata. 
Czudina zdobyła srebrny me
dal osiągając bardzo dobry 
wynik 614.

Finał: 1) Williams (Nowa 
Zelandia) — 624, 2) Czudina 
(ZSRR) — 614 — rekord
ZSRR, 3) Cawley (Ang.) — 
591, 4) Schcmlzer (Niemcy za 
chodnic) — 590, 5) Lust (Ho
landii) — 581. 6) Tiurkina 
(ZSRR) — 581, 11) Duńska — 
565.

Wszystkie te zawodniczki o- 
siągnęły wynik lepszy od re
kordu olimpijskiego

POLSKA — BELGIA 
W HOKEJU NA TRAWIE
Polska, która blcrze udział w tur 

nleiu hokeja na trawie w rozgryw
kach od 5 miejsca w dół rozegrała w 
poniedziałek mecz z Belgią. Spotka 
nie zakończyło się niesłusznym 
zwycięstwem Belgii 4:3. W nonnal 
nym czasie mecz zakończył się wy 
niklem 2:2 w picrws-el dogrywce 
2x5, min. Belgowie f Polacy zdobyli 
po 1 bramce (w tym przeciwnicy 
rast jedna bramkę nleprawfdlo. 
wo). Decydująca bramka dla Bel. 
gów padla dopiero w 7 dogrywce.

Polska utraciła pewne zwycię
stwo wskutek błędnego orzeczenia 
sędziego Collshawa (Ang.), który 
sędziował nasz poprzedni mecz z 
Niemcami Zach. Sędzia ten uznał 
bramkę strzelona przez Belgów po 
gwizdku.

We wtorek Polska rozegrała dru 
gl mecz z Belgią, zwyciężając 1:0 
(0:0). Decydująca bramka pedla na 
3 min. przed końcem apotkan<a. 
Piłkę doatał prawy- łącznik M. Mał- 
knwlak który pndbfrglsry do linii 
bramkowej podał do tylu J. Flint 
kowt Fllnik strzeli! silnie w doi. 
ny róg x odległości 5 m.

Dla uczczenia Święta Odro
dzenia oddano do użytku ludzi 
pracy wiele nowych obiektów 
gospodarczych, placówek kul
turalnych, zdrowia i bloków 
mieszkalnych.

RUSZYŁ DRUGI 
TURBOZESPÓŁ 
W DYCHOWIE

W wcj. zielonogórskim ru
szył drugi turbozespół w Dy
chowie. Uruchomiono także 
szpital w Szprotawie, powsta
ły nowe świetlice wiejskie.

PIEKARNIA—GIGANT
W Katowicach została uru

chomiona mechaniczna piekar-

Każdy dzień przynosi no 
we wiadomości o potwor

nych zbrodniach dokonywa
nych na Korei przez tak zwa 
ne siły zbrojne ONZ.
Okrucieństwa gangsterów, 
których ofiarą pada bez 

bronna ludność cywilna jeń 
cy wojenni, szpitale, szkoły, 
kościoły — budzą, gniew i o- 
burzenie na całym iwiecie.

Na. zdjęciu: wychowanek 
armii zbrodniarzy pod wo
dzą ge terała—dżumy Rid- 
gway’a przekazuje swoje 
gangsterskie doświadczenia 
angielskim piechurom, ma
jącym udać się na Koreę,

Serdecznie 
przyjmują 

uczestników Złoti 
ich towarzysze 

i koledzy 
E zakładów pracj. 

i szkół
’ WARSZAWA PAP. W noc.' 
t 22 na 23 bm. opuściła stolicę 
Znaczna większość delegatów 
»— uczestników Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowni
czych Polski Ludowej. Do 
Wszystkich województw wy
ruszały z dworców warszaw
skich pięknie przystrojone po
ciągi, wiozące pełnych wrażeń 
młodych chłopców i dziewczę
ta.

Niezapomniane dni wyspania 
lego „Święta Młodzieży" głębo 
ko zapadły w serca młodych 
przodowników’. Po przyjeżdzie 
do swych domów’, fabryk, wsi 
przekażą cni całej młodzieży 
polskiej nie tylko swe wraże
nia ze Zlotu. Zmobilizują oni 
gwTych młodych towarzyszy, 
by z honorem wypełnić tekst 
Złożonego ślubowania, by po
mnażać i umacniać zdobycze 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej, z której u- 
chwaleniem zbiegło się wiel
kie wydarzenie w życiu mło
dzieży polskiej — Zlot Mło
dych Przodowników — Budów 
niczych Polski Ludowej.

• • •

W setkach miast, miasteczek 
t wsi z niecierpliwością ocze
kuje młodzież na swych dele
gatów. Powracających witają 
tysiące młodzieży, witają ich 
serdecznie i gorąco jako tych, 
którzy godnie reprezentowali 
ich zakłady pracy, ich groma
dy i szkoły, godnie reprezen
towali młodzież polską.

Młodzież Wybrzeża powra
cającym delegatom zgotowała 
serdeczną owację
W wielu gdańskich zakładach 
pracy w najbliższym czasie 
zorganizowane zostaną wspól
ne zebrania, w czasie których 
uczestnicy Zlotu opowiedzą ko 
legom o swoich niezapomnia
nych przeżyciach.

finału nie zakwalifikowali się 
tak znani zawodnicy, jak np. 
mistrz Europy Roudny (CSR), 
mistrz Finlandii Julin i inni. 
Odpadł również Kielas. jednak 
osiągną! on bardzo dobry czas 
— 9.15,4 (wynik ten lepszy 
jest od rekordu Polski.

Półfinały: 1) Kazancew
(ZSRR) — 8.58,0 — rek olim
pijski, 2) Hesselmann (Niem. 
zach.) — 9,05,0, 3) Karlsson 
(Szwecja) — 9.05,4. 4) Onel 
(Turcja) — 9.06.0. 5) Roudny 
(CSR) — 9.06,4. II — 1) Dis- 
ley (Ang.i —-8.59,4. 2) Rinter 
paa (Finl.) — 8.59,4, 3) Apro 
(Węg.) — 9.00.4. 4) Gude
(Niem, zach.) ’•— 9.04,2, 7) Kie 
las — 9.15,4 — rek. Polski.

JAK SKAKAŁ WEINBERG?

10-te miejsce w finale trój- 
skoku Weinberg zapewnił so 
bie pierwszym .kok!em. 2 skoki 
miał przekroczone. W finale po 
konał on ni. in. znanych zawód 
ników jak: mistrza olimpiady z 
Londynu, Ahmaria. Japończy
ka Yamamoto i reprezentanta 
USA Gerharda.

Pojedynek o złoty medal był 
bardzo emocjonujący. Spotka
ło się tu dwóch najlepszych trój 
skoczków świata, którzy zdccy 
dowanie przewyższali resztę 
kymkn rontów. Brązy li jeżyk
Da Silva wykazał wspaniałą 
formę: w' sześciu skokach fi
nałowych pobił on czterokrot
nie rekord świata, osiągając 
koleino: 15.95 — 16,1? —
15.54 — 16,09 16,22 - 16.05. 
Rekordzista Europy Szczerba- 
kow naibardziej zbliżył się do 
Brazyliiczyka w czwartym sko 
ku finałowrm, osiągaiąc 15.98, 
którym to wynikiem doskonały 
zawodnik radziecki pobił re
kord Europy do niego należący.

DUŃSKA NA 11 MIEJSCU
W SKOKU W DAL

Minimum kwalifikujące do 
finału wynosiło 530. Z repre
zentantek Polski do finału za
kwalifikowała się Duńska, na
tomiast Ilwicka odpadła. W fi-

Budowniczowie M D M
otrzymali

wysokie odznaczenia państwowe

Z XV Igrzysk Olimpijskich

Samochodów Ciężarowych im. 
Bolesława Bieruta.

W olbrzymiej, nowocześnie 
wyposażonej hali produkowane 
będą drewniane elementy sa
mochodów stosowane w bud
kach szoferskich, skrzynie itp. 
Z ZESŁAWIC POPŁYNĘŁY 

PIERWSZE CEGŁY 
DO NOWEJ HUTY

W nowowybudowanej ol
brzymiej cegielni w Zesławi- 
cach (woj. krakowskie) odby
ła się uroczystość oddania 
pierwszej produkcji na potrze
by budującego się kombinatu i 
osiedli robotniczych w Nowej 
Hucie.

WARSZAWA PAP. Czołowy oddział budowniczych War
wa wy, bohaterska załoga MDM. zgromadziła się 23 bm. na 
uroczystej akademii, w czasie której dokonano symbolicz
nego przekazania ukończonego Placu Konstytucji przewód 
nicza.cemu Prezydium Kady Narodowej m. st. Warszawy,

mienione przez inż. Daniele- 
wicza witano gorącymi oklus 
kami i okrzykami na cześć 
przodowników pracy.

Gdy inż. Danielewicz mówił 
o opiece Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, o oso
bistym zainteresowaniu budo
wą Fierwszego Budowniczego 
Polski Ludowej — to w. Bole
sława Bieruta, zebrani zgoto
wali serdeczną owację na 
cześć Prezydenta RP, długo 
skandując „Bie-rut", „Bie
rut”.

Wiceminister Wolski pod
kreślił, że wszystkie prace wy 
konano sprawnie i terminowo 
mimo, iż budowę prowadzono 
w żywym, pulsującym organi.z 
mie wielkiego miasta.

W imieniu załogi MDM przodu 
jący murarz Kapuśniak złożył 
przyrzeczenie, że przy dalszej 
rozbudowie serca Socjalistycznej 
stolicy — MDM-u, załoga pra 
cować będzie jeszcze lepiej.

W Imieniu Prezydium St. 
RN 1 mieszkańców stolicy 
tow. Jerzy Albrecht podzięko
wał budowniczym za ich pię
kny dar.

Następnie minister Budow
nictwa. Miast 1 Osiedli inż. 
Koman Piotrowski wręczy! 
najbardziej zasłużonym budo
wniczym 1 projektantom MDM 
wysokie odznaczenia państwo
we. Główny architekt Warsza
wy, jeden z realizatorów 
MDM, inż. Józef Sigalin o- 
trzymał Krzyż Komandorski Or 
deru Odrodzenia Polski.

Orderami „Sztandar Pra
cy” II kl. odznaczeni zostali 
wykonujący systematycznie po 
nad 500 proc. „ normy: mu
rarz Władysław Ostatek, wy
chowawca nowych kadr — 
Edward Słupecki oraz człon
kowie zespołu realizatorów 
MDM — inż. Stanisław Jan
kowski, inż. Jan Knothc i inż. 
Zygmunt Stępiński.

Krzyże Oficerskie Orderu

Na uroczystość przybyli: mi 
nister Budownictwa Miast i 
Osiedli — inż. Piotrowski, 
przewodniczący prezydium 
ŚtRN — tow. A’brecht, I 
sekretarz. KW PZPR — tow. 
Wicha, przewodniczący Zarżą 
du Głównego Zw. Zaw.i prac, 
budownictwa, tow. Baijyła i 
główny architekt Warsaawy— 
inż. Sigalin.

Po żagajenju akademii na
czelny dyrektor ZBMW-6, inż. 
Danielewicz zobrazował ofiar
ną, dwuletnią pracę załogi bu 
dowlanej MDM.

Każde nazwisko przodujące 
go, szczególnie zasłużonego 
przy budowie piecu Konstytu 
cii robotnika czy inżyniera wy

Pokój można utrzymać 
zjednoczonym 

wysiłkiem wszystkich narodów 
Orędzie SDFK do kobiet świata

BUKARESZT (PAP). Na 
XIII sesji Komitetu Wykonaw 
czego Światowej Demokratycz
nej Federacji Kobiet uchwalo
no orędzie do kobiet świata.

• W dniu 5 grudnia 1952 r.
- czytamy w orędziu — od

będzie się w Wiedniu Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju. 
Wezmą w nim udział wszyscy, 
którzy pragną, aby duch roko
wań i porozumienia między 
narodami zatriumfował nad 
duchem przemocy i wojny.

W dalszym ciągu orędzie 
Itwlerdza, że wobec grożącego 
światu niebezpieczeństwa woj
ny, kobiety nie mogą pozostać 
bezczynne. Zjednoczonym wy
siłkiem wszystkich narodów 
można utrzymać pokój 1 wów
czas matki nie będą muslały 
patrzeć ze zgrozą, jak Ich sy
nowie stają się ofiarami lub 
oprawcami.

Kongres Narodów w Obro 
nie Pokoju będzie trybuną, z 
której kobiety 1 mężczyźni za
deklarują swą wolę pokoju i 
wskażą drogi i środki utrzy
mania pokoju.

Zamach stanu w Egipcie
B. premier Maher Pasza tworzy nowy rząd

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi że w środę ra
no dokonany został w Egipcie 
zamach stanu. Oddziały armii 
egipskiej pod dowództwem ge
nerała Mohameda Naguib ob
sadziły we wszystkich więk
szych miastach najważniejsze 
punkty strategiczne. Na uli
cach patrolowały czołgi i auta 
pancerne. Na skrzyżowaniach 
ulic umieszczono gniazda kara 
binów maszynowych.
Generał Naguib, którego kan 

dydaturę na ministra wojny w 
gabinecie Sirry Paszy król Fa
ruk odrzucił z końcem ub. m. 
ogłoszony został dowódcą na
czelnym sił zbrojnych Egiptu. 
Dotychczasowy dowódca naczel

Kocerka zdobył brązowy 
medal

W środę odbyły się finały 
we wszystkich konkurencjach 
wioślarskich. Duży sukces o- 
siągnął Kocerka, który w kon 
kurencjl jedynek zdobył, w 
bardzo silnej rywalizacji 3-cie 
miejsce i brązowy medal olim 
pijski. W czwórkach bez ster 
nika osada polska zajęła w fi
nale ostatnie tj. piąte miej
sce.
JEDYNKI:

1) Z. Tiukałow (ZSRR) — 
8.12.8, 2) Wood (Australia), b. 
mistrz olimpijski — 8.14,5,
3) KOCERKA — 8,19,4, 4)
Fox (Anglia) — 8,22,5, 5)
Stephen (Afr. Pol.) — 8,31,4.

SIDŁO T RADZIWONOWICZ 
WYELIMINOWANI

W OSZCZEPIE
Minimum w rzucie oszcze

pem wynosiło 64 m. Obaj nasi 
reprezentanci nie zakwalifiko 
wali się do finału. Sidło w 
pierwszej kolejce rzucił 59,52, 
w drugiej — 62,16; w ostat
niej kolejce Sidło miał rzut 
„spalony" — Radziwonowicz 
przekroczył rzut w pierwszej 
kolejce, zaś w drugiej osiągnął 
61,56, a w trzeciej — 56,74.

Finał: 1) Young (USA) — 
73,78 — rekord olimpijski. 2) 
Miller (USA) — 72,46, 3)
Ilwtiainen (Finl.) — 71,89,
4) Cibulenko (ZSRR) — 71,72,
5) Danubic (Jug.) — 70,55,
6) Kuzniecow (ZSRR) — 
70,37;

KIELAS BIJE REKORD 
POLSKI NA 3.000 m. 
Z PRZESZKODAMI

W biegu 3.000 m. z przeszko 
darni odbyły się trzy półfina
ły, z których do finału kwali
fikowało się po czterech za
wodników. W każdym z półfi
nałów walka była bardzo za
cięta, w wyniku czego aż oś
miu zawodników osiągnęło czas 
lepszy od dotychczasowego re
kordu olimpijskiego, należące
go do Isohollo — 9.03,8. Do
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